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Obniżka czynszów
na Ziemiach Odzyskanych

W a r s z a w a .  (PAP) U w zględn ia jąc  w a ru n k i gospodarcze 
i  m iesakanicwe na Z iem iach  Odzyskanych w  m. Gdańsku i  
po w. gdańskim . Rada M in is tró w  uchw a liła  na posiedzeniu 
w  dn iu  20 hm. rozporządzę nie do dekretu o na jm ie loka li, 
dotyczące .specjalnie tych  obszarów.

Pragnąc przy jść z pomocą osia­
dłym  tam  rzem ieśln ikom , drob­
nym  kupcom, k tó rzy  u rucham ia li 
«We przedsiębiorstwa w  trudnych  
Gospodarczo w arunkach, rozpo­
rządzenie rozszerza u lg i, p rzew i­
dziane dekretem  i postanawia, iż  
na obszarze Ziem Odzyskanych, 
***• Gdańska i  po w. gdańskiego 
J a w k i w p ła t na Fundusz Gospo­
d a rk i M ieszkaniowej od lo ka li 
użytkowych obniżone będą o 

%.

Obniżka ta na tych. obszarach 
toa cha rakter powszechny, z tym  
Ifidynie zastrzeżeniem, że nie bę­
dzie ona stosowana do tych lo k a li 
użytkowych, k tó re  na podstawie 
Poprzednio wydanych przepisów 
korzystają w  poszczególnych przy

padkach, z w iększej niż 25 % ob­
n iżk i na Fundusz Gospodarki 
M ieszkaniowej.

Ponadto rozporządzenie Rady 
M in is tró w  przyznaje szczególną 
ulgę rzem ieślnikom , prowadzą­
cym drobne w arszta ty oraz p ra ­
cow nikom  fachow ym  służby zdro­
w ia  (lekarzom, dentystom, fe l­
czerom, położnym, p ie lęgniarkom , 
technikom  dentystycznym  i  w e­
terynarzom ). Będą oni op łacali 
czynsz za lo ka l m ieszkalny ty lk o  
w  wysokości tak ie j, jaka obow ią­
zywała d la  takiego loka lu  przed 
1 września 1943 r. Poza tym  lo ­
kale użytkowe tych  rzem ieśln i­
ków  i p racow ników  służby zdro­
w ia  zwolnione będą w  ciągu te ­
goż , roku  od w p ła t na Fundusz. 
Gospodarki M ieszkaniowej.
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Represje »«Sec strajkujących
p o t ę g u j ą  s i ę  c e r a *  b a r d z i e j

F a r y *  (PAP). W 8 tygodn iu  j M arie  wezwał prokura to rów  a 
* * * » «  górn ików  sytuacja przed- ! okręgów górniczych, gdzie doszło
^ się ja k  następuje:

W zagłęhiu Mord zanotowano 
aisży spadek zjazdów do szybów 

w  okręgach Auchel, Brusy, Noe. 
" V  Bethune i  Yalendenes.

W  R icam arie (F rancja środko- 
Wa) odbył się 24-godzinny s tra jk  
protestacyjny przeciw ko areszto. 
''« r iin m  górn ików . W  Moneeau 
L es M ines liczba s tra jku jących  

ub. poniedzia łku powiększyła 
a ii  o 1.550 osób.

W  zagłębim Gard liczba .•straj­
ku jących wzrosła o 600 osób. W 
Zagłębiu M ozełi oraz Carm aus za- 
Rotowano dalszy spadek przyślę . 
®hjących do pracy.

Represje rządu wobec s tra jk u - 
trw a ją  z niesłabnącą siłą. 

"m is te r  sprawiedliwości. Andre

do zajść, aby „spotęgowali repre 
sje wobec zatrzym anych gó rn i, 
ków “ .

Liczba gó rn ików  aresztowa­
nych pod pretekstem  „pogwałce­
n ia  wolności p racy“  sięga 1.250 
osób. 300 górn ików  otrzym ało już  
w y ro k i sądowe.

Równolegle z rozporządzeniem 
Rady M inistrów, M inister Ziem 
Odzyskanych w  porozumieniu z 
M inistram i Odbudowy 1 Skarbu 
wydał zarządzenie o obniżeniu o 
30% czynszów za. lokale mieszkal­
ne w  szeregu miejscowości na te­
renach Ziem Odzyskanych o lud­
ności poniżej 20.000 osób, a w nie­
których miejscowościach, obniżka 
ta wyniesie nawet 50% . Ulga »przy­
znana została ze względu na szcze­
gólne warunki gospodarcze tych 
ośrodków.

Rozporządzenie Rady M inistrów  
i dodatkowe zarządzenie M inistra 
Ziem Odzyskanych wchodzą w 
życie z mocą obowiązującą od dnia 
1 września 1948 r.

M in is te r O dbudowy w yda! 18 bm. 
zarządzenie, zaw iera jące in s tru k c ję  
dla w ładz czynszowych w sprawie 
w ykonan ia  rozporządzenia Bady M i­
n is trów  z dn ia Z9 ' września b r „  na 
podstawie k tó rego  W ŁA D ZE  C ZYN ­
SZO W E M A JĄ  1 OBAWO O B N IŻ A N IA  
W  SZCZEGÓLNYCH P R ZY P A D K A C H  
W,PŁAT N A  FU N D U SZ GOSPODAR­
K I  M IE S ZK A N IO W E J OD L O K A L I 
U ŻYTKO W YC H . Zarządzenie M in i­
stra Odbudowy w yjaśn ia , że do p rzy ­
padkowy ta k ich  należy zaliczać zakła­
dy p rodukcy jn e  ( ja k  np. bednarskie, 
kam ien ia rsk ie , w arszta ty  reperac ji 
samochodów, b ro w a ry  m ły n y  itp .), 
k tó re ’ ze względu na cha rak te r swej 
w ytw órczości po trzebu ją  loka lu  o 
znacznej pow ie rzchn i, a pełne staw ki 
w p ła ty  na Fundusz w p ły w a ły b y  na 
konieczność re w iz ji ’ cen danych p ro ­
d u k tó w , poza tytm -W ym ienione są za­
k łady, w y tw ó rn ie  łub  przedsięb ior­
stwa, k tó re  ze względu na w ie lkość 
w y tw arzanych  a r ty k u łó w  muszą po­
siadać obszerne m agazyny, przecho­
w aln ie  p iw n ice  itp ., wreszcie tak ie  
zakłady, w  k tó ry c h  znaczną prze­
strzeń za jm u ją  pomieszczenia dla p ra ­
cow ników , ja k  św ie tlice , s to łów k i, 
ż łóbk j itp .

W m iejscowościach k lim a tyczn y  ' l i  
i uzd row iskow ych ulga ta  będzie m o­
gła być przyznana przedsięb iorstw om  
sezonowym, czynnym  w  ciągu czte­

rech m iesięcy. Na Z iem iach Odzy­
skanych z u lg i będą m og ły ponadto 
korzystać i  drobne w arszta ty oraz 
przedsięb iorstw a — po udow odn ien iu  
w ładzom  czynszowym, że zapłacenie' 
pe łnej w p ła ty  ńa Fundusz Gospodar­
k i  M ieszkaniow ej g roz iłoby lik w id a c ją  
przedsiębiorstwa. Decyzję o przyzna­
n iu  u lg i w yda ją  m iejscowe władne 
czynszowe.

D la przedsięb iorstw  h /U lo w y c h  ob­
n iżka  w p ła t na Fundusz w ynieść 
może na te j podstaw ie 30 proc. (na 
Z iem iach Odzyskanych 50 proc.), a dla 
w szystk ich innych  lo k a li uży tkow ych  
— 50 proc. (na Ziem iach Odzyska­
nych — 70 proc.).

Do M iędzylesia p rzyb y ł p ierwszy transport gó rn ików  po lsk ich de­
portowanych z F ranc ji. Zdjęcie przedstawia m om ent opuszczania 

wagonu przez naszych rodaków.
Fot. A g . II. A P I

Olbrzymi kocioł MS|IC|I8W
1Û dywizji Ozarsg-Kai-Szeka 

o t o e s f i y  w o j s k a  l o d o w e  
Oddziały Kuomintangu poddają się
W a s z y n g t o n  (A P I) 500 m ilionów  do larów  am erykań­

skich rocznie oraz 10 tysięcy o fice rów  a rm ii USA w ym aga­
łaby pomoc dla  Czang-Kai -Szeka, by  p rzyw róc ić  arm iom  
jego pozycje um ożliw ia jące kon tro low an ie  Chin — in fo rm u je  
agencja UP, op ierając się na wiadomościach z m ia roda jnych 
kó ł waszyngtońskich. Jednocześnie podkreśla się, że w  sferach 
rządowych U S A  przeważą opin ia o b raku  celowości tego ro ­
dzaju pomocy

G dyby Stany Zjednoczone je d ­
nak zdecydowały się powiększyć 
zakres pomocy dla Chin, m usia­
ły b y  zw rócić szczególną uwagę na 
podniesienie m ora lne j s trony je ­
dnostek kuom intangowskich.

C zynn ik i popierające ten plan 
podkreślają, że główna różnica

Przssiieisie w Belgii
_ ®ru ksela (API). G łów ną prze- 
zkodą w  m ontow aniu d w up a rty j 

” eg'o rządu stanow iła dla Spaaka 
tv ?Wa> k tó ra  z dwóch p a r ti i do- 
■JChczasowej k o a lic ji ma uzyskać 
*j°Otrolę adm in is tracy jną  nad pla 
?enn M arshalla  dla B e lg i; —  o- 
J^iądczy ł wczoraj P ie rre  Vigny, 
m in ister ko lo n ii w  ostatn im  rzą­
dzie.

M isję  utworzen ia nowego rządu 
n°  ustąp ien iu  k o a lic ji socjalistycz 
fd -ka to licke ij, pod ją ł Gaston Ey- 

"keiis, b. m in is te r finansów  w  q- 
5tatn im  gabinecie.

MJssÆQ.ÿm©maić maurvMS&iuu i §»«sñsiujS

Niedopuszczalna dyskryminacja
przp prz^jra(Mijaniu członków  O N Z  

Przemówienie min. Wyszyńskiego na speejainej komisji politycznej
P a r y  ż. (PAP) Na posiedzeniu 

specja lnej ko m is ji po illyczne j, po­
święconym  spraw ie p rzy jm ow a­
nia nowych państw  do ONZ, w y . 
s tąp ił z przem ówieniem  szef de­
legacji radzieckiej, W yszyński.

W  mowie swej m in. W yszyński 
w ykaza ł w  sposób przekonyw ają­
cy. że propozycja przedstaw icie la 
A rge n tyny  decydowania przez 
Generalne Zgromadzenie o p rz y j­
m ow aniu nowych członków do 
ONZ bez uprzedniego pozytywne­
go zalecenia ze strony Rady Bez­
pieczeństwa jest sprzeczna z od­
pow iedn im  a rtyku łem  K a rty  
ONZ. A r ty k u ł ten stw ierdza ja ­
sno, że Generalne Zgromadzenie

Ę ś ś m n a s t ę p
4 9 0  książek ju t zebrano 

w akcji Czytelników „Dziennika Zadfoodmspcj“ 
dla uczczenia Kongresu Zjednoczeniowego

Apel ob. Józefa Krzystka z Katowic, który zwrócił się 
''-a naszym pośrednictwem do wszystkich Czytelników, 
*b.y akii zjednoczenia partii robotniczych uczcili zbiórką 
książek dla bibliotek na Ziemiach Odzyskanych wywo­
z i  silny oddźwięk.

Bo dnia wczorajszego szereg osób i instytucji nade 
siało łącznie 460 książek. W  ostatniej chwili otrzymaliś­
my dalsze 30 egzemplarzy od następujących osób:

Ob. K. z Katowic — pięć książek, Centrala Żelaza 
* Stali w Katowicach —  14 książek, ob. M. Postół z 
Pszczyny, Rynek 5 —  11 książek.

Liczba zebranych książek codziennie wzrasta. A pelu - 
lotny ze swej strony do Czytelników o nadsyłanie dal- 
s*ych darów!

może .przyjąć w  skład ONZ nowe 
państwo jedyn ie  na podstaw ię za­
lecenia Rady Bezpieczeństwa. D la 
uchw a ły  Rady, zalecającej p rzy­
jęcie kandydata do ONZ, potrze­
ba 7 głosów, w  tym  jednom yślnej 
op in ii 5 w ie lk ich  mocarstw.

Dziwaczne orzeczenie
Następnie delegat radziecki poru 

szył kwestię opin ii prawnych m ię­
dzynarodowego Trybunału Sprawie 
dliwości na temat sposobu przyjmo 
wania nowych członków do ONZ. 
Min. Wyszyński zwrócił, uwagę na 
fakt rozbieżności, jaka zaistniała w 
te j sprawie wśród sędziów Trybu­
nału. Międzynarodowy • Trybunał 
wypowiedział się ze wnioskiem bloku 
anglo -  amerykańskiego, przewidu­
jącym wystawianie kandydatur po­
szczególnych państw do ONZ; wnio 
selc ten był przyjęty przez 9 sę­
dziów na 15, wchodzących w skład 
Trybunału. Jednakże wśród tych 9 
głosów nie było zgodności, albo­
wiem doszło do różnych stanowisk 
pomiędzy przedstawicielami Brazy­
l i i  i Chile. Tak więc opinia praw­
na Międzynarodowego Trybunału 
wyraża w istocie poglądy jedynie

mniejszości sędziów t j. 7 na ogólną 
liczbę 15.

5 zasad
Przeprowadziwszy szczegółową a- 

nalizę w sprawie przyjmowania no 
wych członków do ONZ z punktu 
widzenia politycznego i prawnego, 
min. Wyszyński sprowadził swoje 
wywody do następujących konklu­
zji:.

1. Każde z państw ONZ, biorące 
udział w rozpatrywaniu nowych 
kandydatur, winno kierować się po 
stanowieniami, przewidzianymi w 
par. 1, art. 4, karty  ONZ.

(Dokończenie na str. 2)

między arm ią ludow ą a arm ią rzą 
dową ma podłoże psychologiczne. 
W ojskom nacjonalistycznym  brak 
chęci do w a lk i. K ie row n ic tw o  k u -  
om intangu postępuje bez skrupu ­
łów. Dowódcy w o jskow i przeważ­
nie są n iekom petentni. Masy lu ­
dowe coraz w yraźn ie j m an ifestu ją  
swą niechęć dla rządów nacjona­
listów .

Agencja amerykańska podkreśla 
bojowość wojsk powstańczych oraz 
entuzjastyczny przyjęcie tych wojsk 
przez ludność wyzwolonych, tere­
nów.

Zwraca się uwagę, że aczkolwiek 
Czang-Kai-Szek i niektóre jego dy­
wizje mogą się bronić przez . czas 
nieokreślony w rejonie kantonu 
Czungking, a przypuszczalnie nawet 
na Formozie, to jednak najprawdo­

podobniej nie uda się uratować rzą­
du nacjonalistycznego.

W kołach amerykańskich stw ier­
dza się, że jeżeli Chiny zostaną w y­
zwolone przez armię ludową, to 
Stany Zjednoczone zmienią swą stra 
tegię na Pacyfiku, opierając się w 
pierwszym rzędzie na bazach w Ja­
ponii, Ókinawa i  F ilipinach.

15 mil od Tientslim
N ankin . (A P I) 100-tysięczna a r­

m ia ludow a pod dowództwem  
gen. L in -P ia o  szybko posuwa się 
w  k ie ru n k u  brzegów h istoryczne­
go W ielk iego K ana łu , aby otoczyć 
stolicę Chin.

G łów ne s iły  w o jsk  ludowych 
zna jdu ją  się oko ło 40 m il na po­
łu dn iow y  wschód od P ekinu i  15 
m il od T ien ts inu .

Dotychczas b ra k  dokładnych 
w iadom ości o losach 10 d y w iz ji 
nacjonalistycznych, dowodzonych 
przez gen. Huang-Po-Tao, k tó re  
zostały otoczone m iędzy Suczou i  
Nienehuang. Rzekomo pospieszyły 
im  na pomoc odwodowe ko lum ny 
Kuom intangu, k tó re  napo tka ły  je ­
dnak na ostry  a tak w o jsk  lu do ­
wych.

Stypendia dla słuchaczy 
roku wstępnego

Warszawa. (PAP) Ministerstwo 
Oświaty, z otrzymanych na pomoc 
dla młodzieży akademickiej dodat­
kowych kredytów, przyznało 1.100 
stypendiów po 4.000 zł dla słucha­
czy Studium Wstępnego.

Ponadto M inisterstwo przyznało 
subwencję w wysokości 18.000.000 zł 
Towarzystwu Przyjaciół Młodzieży

Robotnicy fińscy
o z w o ln ie n iu  T a n n e ra

Helsinki. (PAP) Jak wiadomo. 
Tanner został zwolniony z więzie­
nia, gdzie odsiadywał długoterm i­
nowy w yrok jako zbrodniarz wo­
jenny.

W związku z tym, że wypuszczony 
przedterminowo na wolność Tanner 
udzie lił wywiadu, w  którym  ostro 
zaatakował demokratyczne żywioły

Finlandii, dziennik „Vaapaa Sana“ 
pisze: „Ten przestępca — jak w i­
dać — nie nauczył się niczego i  n i­
czego nie zapomniał“ .

Dziennik tw ierdzi, że gdyby w 
F in land ii było przestrzegane prawo, 
ten przestępca wojenny winienby 
się ponownie znaleźć w wiezieniu, j

t o a s S S f l i S l k
t  ZNANY amerykański tw ó r­

ca film ów  rysunkowych, W alt D is­
ney został ’ oskarżony pfzez włos­
kiego pisarza Prandiego o * p la­
giat. Chodzi o nowy film  Disneya 
pt., „Bamibi“ , k tóry rzekomo ma 
się opierać na nowelce napisanej 
przez Włocha w 1931 roku.

Obecnie w Rzymie toczy się pro­
ces w tej sprawie. Disney broni 
się, twierdząc, iż prawa autorskie 
do film u  nabył cd autora niemiec­
kiego Saitena.

Może proces rozstrzygnie, kto od 
kogo ściągnął scenariusz; czy 
PrcmdA od Salicna, Saltem, od Pran­
diego, czy też W alt Disney od 
obydwóch, (g)

•  OSOBIWYCH SPOSOBÓW u-
żywsją szpiedzy, pragnący się prze 
myeić przez granicę z cennymi 
dokumentami. Czechosłowackie wŁa 
dae graniczne przytrzymały ostat­
nio samochód, z beczikami benzy­
ny, ma którym  poza szoferem znaj­
dowali się dwaj urzędnicy amery­
kańscy.

Dokonano rew iz ji ładunku 1 sa­
mochodu. Okazało się, że w  becz­
kach zamiast benzyny znajdowała 
się dwóch szpiegów' z bogatym ma­
teriałem, dotyczącym czeskiej fa­
b ryk i Skody.

Nie dosyć na tym. W toku dk l- 
szej rew iz ji odkryto skrzynkę e 
czeskimi zabawkami, które urzęd­
nicy amerykańscy usiłowali prze­
mycić aa granicę.

Jednym słowem — dobrane to-

warzystwo: mali przemytnicy, śre­
dni dyplomaci i  w ie lcy szpiedzy.

(g)
® „O BYW ATEL ŚW IATA“ , m ło­

dy Amerykanin Garry Davis, k tó ry  
od pewnego czasu żyje sobie na 
eksterytorialnym pasie ziemi przy 
Pałacu Chaillot w Paryżu, s ta ł się 
bohaterem piątkowego posiedzenia 
ONZ.

Przybył on wraz ze swym i przy­
jació łm i na sesję i — zabrał głos.

— Mam zaszczyt przemawiać w 
im ieniu narodów świata — zaczął, 
lecz nie skończył, gdyż daskoezyli 
do niego policjanci i wyprowa­
dz ili z sali.

Podobno Da Yin m ia ł zamiar w 
przemówieniu swym poprzeć ra­
dziecką propozycję zniszczenia 
bomby atomowej.

Czyżby dlatego nie dopuszczano 
go do głosu? (g)

C KOM ISJA B A D A N IA  działal­
ności anty amerykańskiej „działa“  
w dalszym ciągu. Ostatnio przy­
stąpiła do zbadania 630.000 tomów 
m iejskiej b ib lio teki w  Hollywood.

Zaczęło się od... czystki wśród 
bibliotékarek. Te które pozostały 
na swych stanowiskach zmuszono 
do złożenia deklaracji lojalności i 
przysięgi, że nie należą do żadnej 
ze 143 organizacji zakazanych przez 
kongres amerykański.

Na te j „czarnej liście“  figu ru je  
również amerykański kom ite t we­
teranów wojennych, związek bar­
dzo umiarkowany, „lecz“ ,,, peoy- 
fistycżojK
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Epidemia włośnicy
opanowana w Warszawie

WARSZAWA. (PAP). Epidemia 
włośnicy ftryehmesy) została na 
terenie Warszawy całkowicie opa­
nowana.

W lustracji w ykryto szereg skle­
pów i mieszkań prywatnych, w 
których prowadzona była sprzedaż 
m iisa pochodzącego *  nielegalnego 
uboju. Lokale zostały opieczęto­
wane, w inn i zaś pociągnięci do 
odpowiedzialności. W listopadzie 
zanotowano ty lko jeden wypadek 
»schorowana na włośnice.

Sam owolne uchw ały państw zachodnich

Tew|f» « f  r o p o r ^
x m i a n m c h  M a c h & d fn ic t a  g r a n i c  / t / e m i e c

Obrady kongresu 
zw. przemysł. USA
NOW JORK. (PAP). W mieście 

' Portland rozpoczęły się obrady 
amerykańskiego Kongresu Zwiiąz- 
ków Przemysłowych (CIO), na któ 
re przybyło 700 delegatów repre- 
zentuących 6 m ilionów członków.

Już na samym wstępie obrad 
doszło do poważnego wewnętrz­
nego rozłamu w czasie dyskusji 
nad działalnością związków nowo­
jorskich CIO, które poparły par­
tię postępowe i wypowiedziały się 
przeciwko planowi MarshaKa.

W rocznym sprawozdaniu poru- 
«ono m. in. sytuację gospodarczą 
Stanów Zjednoczonych o sprawo- 
sdame stwierdza, że istnieją nikłe  
widoki na zniżkę ren to rokn 1H49, 
natomiast szereg zjawisk wska-

F r a n k f u r t  (AP I). U tw orzony, zgodnie % postanowie­
niem kon fe ren c ji londyńsk ie j, specja lny kom ite t trzech m o­
carstw  dla  usta len ia zachodn ie j granicy Niemiec, przedstaw i! 
rządom A n g lii,  S tanów Zjednoczonych, F ra n c ji i  państw 
Repeluxu ta jn y  ra p o rt o te ry to ria ln ych  zmianach wspomn ą 
ne j g ran icy.

B aport uw zględnia żądania Ho 
la n d ii, B e lg ii, Luksem burga i 
F ranc ji, proponując:

1. Oddać H o lan d ii węzły ko le­
jow e i  stacje Bocholt, Rees : Enje 
rich , m isteczka niem ieckie D inks 
per! j S uderw ircke a także te ry ­
to r ia  graniczne o szerokości 150 
do 200 m tr.

2. Oddać B e lg ii m iasto M on tjo ie  
z oko licam i, n iem ieckie osiedla 
K a lte rhe rberger, Buttgenbach. 
Hemmeres i lin ię  ko le jow ą M ont 
jo ie -  Buttgenbach.

3. Oddać Luksem burgow i cale 
te ry to riu m  położone m iędzy jego 
obecną granicą i zachodnim  brze­
giem rzeki Saary, poczynając od 
ujścia Saary do M ozeli, w łącznie 
z m iastem Saarburg do miasta 
Orsholz i dale j najb liższą drogę 
do m. P e rl i gran icy francusk ie j.

4. Oddać F ra n c ji te ry to ria  poło

skierowane zostały do rozpatrze­
nia przez rządy A n g lii i  S tanów 
Zjednoczonych.

5. Obywatele niemieccy, m iesz- 
ka jący na wyżej wspom nianych 
te ry toriach, będą m ie li możność 
przesiedlenia się na te ry to riu m  
Niemiec.

*
Postanowienie kom isji państw 

zachodnich, działającej rzezcz pro­
sta pod wpływem Stanów Zjedno­
czonych i W ielkiej B rytan ii, jest 
szczególnie charakterystyczne.
Państwo zachodnie, którym samo­
zwańcza komisja przyznaje, pewne 
okręgi niemieckie, a zwłaszcza Frań 
cja, objaw iły w ostatnim, czasie swe 
niezadowolenie i zaniepokojenie w 
związku ze sprawą Zagłębia Ruhry. 
Polityka Departamentu Stanu, zmie 
rzająca do podporządkowania Zagłę

sóh najtańszy. Czy jednakże będzie
on skuteczny? Czyjt m iałby on rze­
czywiście uśpić czujność Francji, 
która zdaje sobie szczególnie sprawę 
z niebezpieczeństwa odbudowy prze 
mysłu niemieckiego ui myśl założeń 
amerykańskich?

Dodać przy tym należy, że posta­
nowienia kom isji sprzeczne są z u- 
kładem poczdamskim, w którym  sa­
ma Wielka Bratania i Stany Zjedna 
czone zobowiązały się nie podejmo­
wać żadnych decyzji w sprawie Nie 
mieć bez wspólnego porozumienia 
ze Związkiem Radzieckim i innym i 
zainteresowanymi państwami.

6 miliardów złotych
n a  od b u d o w ę wsi

Londyn (API). W związku z cho­
robą kró la  Jerzego V I podróż an­
gielskiej pary królewskiej do au- 
s tra lii i Nowej Zelandii odłożono 
nie czas nieokreślony.

WARSZAWA. (SAP) Kredyty 
przeznaczone na akcję odbudowy 
wsi, wynosiły w 1846 roku 2 m i­
liardy, tI ,  w 1947 r. — 4 m iliardy 
ę!., w  ro k u  b ieżącym  w z ro s ły  do 
6' m iliardów  zł.

Około 40 proc. kredytów prze­
znacza się na materiały budowla­
ne, reszta na opłacanie robocizny 
i inne wydatki, związane z budo­
wą.

M ateriały budowlane rozprowa­
dzają spółdzielnie gminne i po­
wiatowe związki .spółdzielni gmin­
nych SCh, które zostały włączone 
w sieć tzw. składów AOW.

W rokii bieżącym wprowadzono 
system udzielania rolnikom kredy­
tów na odbudowę w gotówce, tzw. 
kredytu bankowego nie ty lko na 
robociznę, ale także na materiał. 
Rolnik, k tó ry  otrzyma pieniądze, 
może potrzebne artyku ły  budowla­
ne zakupić w swojej spółdzielni, a

gdyby ich taro nie było — w la* 
nym składzie.

Przewrót 
u i W e n e z u e l i

Londyn (P A P ) . A g e n c ja  
Reutera podaje d o n ie s ie n ia  
radiowe z Caracas, że a rm ia  
obaliła rząd Wenezueli i  ob” 
jęła władze.

Londyn. (PAP) Przewrotem  kie­
row a ł m a jo r Mendoza, szef gar­
nizonu w  miejscowości La  Guaia- 
ra, na północ od Caracasu, 
O świadczył on. że m usia ł obalić 
rząd. k tó ry  prow adził Wenezuelę 
do bankructw a.

Obalony rząd op iera ł się na 
parfcii liberalno_dem okratycznej.

żonę m iędzy proponowaną nową ■ *,i<) kapitałowi amerykańskiemu go-
n' v o .     t . . i   i.....  f? ól ? i 1 rt Y) íoroP'i / /i/ił 1« ¿ :gran cą po łudniow ą z Luksem bur 
giem, poprzednią granicą wschód 
n ią  F ra n c ji i granicą okręgu 
Saary. , .

K w estia  oddania F rancjy  n ie­
mieckiego m iasta K eh l z oko lica• , . . . . ------ w Ul lo c a  XVUIU /  ' A.O-

M  zbliżający się kryzys eko-j m [ j kw estia  przyłączeni?, do o- 
soouczny. I kręgu Saary 7 n iem ieckich gmin,

dzi u) interesy Francji, jak zresztą i 
państw Beneluxu.

Stany Zjednoczone, które, w dal­
szym ciągu stosują politykę impe­
rialistyczną, postanowiły znaleźć 
sposób na złagodzenie tych nastro­
jów. . . kosztem Niemiec.

To jest — trzeba przyznać — spo-

Przemówienie przewodniczącego KGZZ

Świadoma inicjatywa klasy robotniczej
g łó w n ą  p o d s ta w ą  w s p ó łz a w o d n ic tw a  p ra c y

Warszawa (te, wł.) We w to re k , na czoło których Wysuwa się wy - j  Ob. Witaszewski zajmuje się ««* 
rozpoczęło się w Warszawie posie-j chowanie ideologiczne. Mówce j rzej Współzawodnictwem pracy 
dzenis plenum Kom isji Centralnej j przedstawił imponujący rozrost tej j wśród młodzieży, oraz omawia spr**

„Oddziały pacyfikacyjne“ pala wsie i prześladują tubylców

Brytyjski terror szaleje na Malajach
L o n d y n (PAP). Specjalny korespondent dziennika 

„Daily Worker* donosi z Singapuru o strasznym terrorze 
stosowanym na Malajach przez wojska brytyjskie wobec 
bezbronnej ludności cyw ilnej, celem zmuszenia jej do w y­
dawania władzom członków nielegalnych organizacji de­
mokratycznych.
Korespondent ..Daily W orker“ 

b y ł naocznym św iadkiem  sceny 
^palenia przez wo jska b ry ty jsk ie  
w  ram ach a k c ji pacy fikacy jne j

owocują 
po raz drugi

. Więcbork. (PAP) W Więcborku, w 
powiecie sępolińskim na Pomorzu, 
w ogrodzie Zelrenki owocowały po 
raz drugi maliny. W połowie paź­
dziernika krzewy malin pokryły się 
kwieciem, a w listopadzie dojrzały 
owoce.

Ludność komentując niezwykły 
wypadek tw ierdzi, że należy się spo­

dziewać łagodnej zimy.

miasteczka Batang K a li koło 
K ua la  L u m pu r w północnych M a­
lajach.

Miasteczko to, składające się ze 
100 domostw i 400 mieszkańców, 
przeważnie robo tn ików  chińskich, 
zostało otoczone przez w o jska bry  
ty jsk ie  o 4 nad ranem. M ieszkań­
com dano pół godziny na opu­
szczenie domów, po czym cale 
miasteczko po uprzednim  zrabo­
waniu pozostawionego m ienia, żoł 
nierze m alajscy i b ry ty jscy  do­
szczętnie spa lili. Setki rodzin ro ­
botniczych, dzieci i starców w y ­
pędzono na w p ó ł ubranych z m ia . 
steczka. Cały teren paeyfikacy jny 
został przez wojska b ry ty jsk ie  
otoczony, aby żadna wiadomość 
nie przedostała się na zewnątrz.

Korespondent „D a ily  W orke r“  
zaznacza, że w  ram ach te j samej 
akc ji pacy fikacy jne j wojska b ry ­
ty jsk ie  czynią przygotow ania do 
spalenia sąsiedniej w s i zamiesz­
ka łe j przez 300 rob o tn ików  p la n ­
ta c ji kauczuku w  okręgu Śmiga i 
Naran i  szeregu innych osiedli te j 
stre fy .

Związków Zawodowych, na któ- I akcji, jak  również niektóre je j nie- 
rym  sekretarz KC Witaszewski wy j dociągnięcie.
głosił referat o ruchu zawodowym. Następnie poseł Witaszewski o- 

Mówea zakomunikował na wstę-l mówił zagadnienie ‘ współzawodnie- 
pie o przejściu na inne stanowisko, j  twa pracy i stwierdził, że do czer- 
w związku Ety składa funkcje prze j wcowego plenum KCZZ w roku 
wodniczącego i członka Prezydium! bieżącym praca związków w tej 
KCZZ, po czym zobrazował rozwój dziedzinie byłe niedostateczne. 5 
ruchu zawodowego w Polsce.

wę awansu społecznego — wysuwa* 
nia robotników na kierownicze sta­
nowiska, które objęło do obecnej 
chw ili około 12 tys. robotników.

Jednolity, niezależny, lecz nie a- 
polityczny ruch zawodowy liczy 
obecnie 3. 333 tys. członków, w  tym  
347 ty®, kobiet oraz. 172 tys. m ło­
dzieży.

Wychowanie ideologiczne
Ob. Witaszewski podkreślił, że 

imponujący wzr-ost liczbowy ru ­
chu zawodowego wymagał rozwią­
zania szeregu poważnych zadań,

Afera przemytnicza
w C ieszynie Z a c h o d n im

Niedopuszczalna dyskryminacja
i .  Każde z państw ONZ, ufczest- 

Siczące w głosowaniu w sprawie 
przyjęcia nowych członków do tej 
organizacji, podejmuje decyzję o 
charakterze politycznym. W związ 
ku z tym każde państwo ma pra­
wo zająć stanowisko, zależnie od 
własnej oceny politycznej. Jasne 
jest przy tym, że w sprawie p rzy j­
mowania nowych członków państ­
wa, należące już do ONZ, winny 
kierować się celami i zasadami tej 
organizacji.

3. Przewidziane w par. 1, art. 4 
Karty warunki przyjęcia nowych 
członków do ONZ są niezbędne dla 
podjęcia pozytywnej decyzji w tej 
»prawie. Jednakże warunki te nie 
wykluczają możliwości uwzględnie­
nia również kryteriów  politycz­
nych.

4. W ocenie warunków przyjęcia 
nowych członków każde państwo, 
należące do ONZ. posiada pełną 
swobodę działania, a pobudki jego 
pozytywnego lub negatywnego sta­
nowiska wobec kandydata nie pod­
legają żadnej kontroli.1

(D o k o ń c z e n ie  ze s tr. i )
skutek stanowiska przedstawicieli 
(JSA -i W ielkie] B rytan ii, którzy 
wystąpli przeciwko przyjęciu do 
ONZ pewnych państw, pomimo, że 
państwa te całkowicie spełniły sta­
wiane im wymagania.

Min. Wyszyński podkreślił, że tak 
tyka mocarstw anglosaskich w spra 
wie przyjęcia niektórych państw 
do ONZ, uwzględnia jedynie in te­
resy -¡mocarstw, nie ma natomiast 
nic wspólnego z prawdziwymi in ­
teresami Organizacji. Oddzielanie 
jednego państwa od szeregu innych 
ubiegających się prawnie o przyję­
cie do ONZ i spełniających te same 
warunki, co dane państwo, ozna­
czałoby wejście na drogę dyskrym i 
nacji wobec niektórych krajów  i 
naruszenia wziętych na siebie m ię­
dzynarodowych zobowiązań.

Cieszyn Zachodni, W zw iązku 
z w ie lką  aferą „przepustkow o- 
przem ytn iczą“ , ja ką  w y k ry ły  w ła ­
dze bezpieczeństwa czeskięgo, do­
konano tu  szeregu aresztowań. 
W ydawanie nowych przepustek 
granicznych do P olsk i zostało 
wstrzymane.

Z dotychczas wydanych prze­
pustek granicznych korzystać m o­
że ty lk o  młodzież szkoina. uczę­
szczająca do szkół po po lskie j 
stronie granicy, oraz robotn icy, 
pod w arunk iem  jednak, że doko­
na li kon tro ln e j re je s tra c ji w  O. 
N. V. (Pow iatowa Rada Narodowa 
w  Cieszynie Zachodnim), Prze­
pus tk i te jednak tracą ważność 
z dniem 30 listopada br. ■

O nowe przepustk i mo^ą ub ie­
gać się: m łodzież szkolna i osoby 
pracujące po po lsk ie j stronie g ra­
nicy, posiadające odpowiednie za­
świadczenia -pracy, tzw. świadec­
tw o „S po leh livos ti“ ,' s tw ierdze­
nie, że dana osoba pracuje, w y ­

dane przez Urząd Pośrednictwa 
Pracy oraz dowód z Ubezpieczal- 
n i Społecznej. Do 15 grudn ia O. 
N. V. w  Cieszynie Zachodnim  
w strzym uje  w ydaw anie ca łkow i­
cie przepustek tzw. „rod z inn ych “ .

W szystkie te obostrzenia, k tó re  
dotyczą ty lk o  pow ia tu  czesko-cie- 
szyńskiego, pozostają w  ścisłym 
zw iązku z w y k ry tą  aferą. W spra­
w ie te j prowadzone jest energicz­
ne śledztwo.

S k u tk i liii ra g o  m i
Londyn (PAP). Agencja Reute­

ra donosi, że sku tk i huraganu, 
k tó ry  naw iedził w  poniedziałek 
Bom baj okazały się katastro fa lne. 
12 osób zostało zabitych a około 
30 odniosło rany. Zm obilizowano 
w ojsko dla napraw ienia szkód 
wyrządzonych przez huragan. W 
porcie k ilk a  sta tków  zerwało się 
z ko tw ic  i doznało poważnych 
uszkodzeń.

miesięcy, jekie upłynęły od ple- 
I num. dały już lepsze rezultaty.
! Dzik — oświadcza mówca — 
| wszystkie związki zrozumiały, że 
zagadnienie współzawodnictwa., to 
jedno z czołowych zadań, któremu 
należy poświęcić znaczni£ więcej 
miejsca, czasu i uwagi niż dotych­
czas.

Bnzmi wsp̂ awcfiniclwa
Prelegent podkreśla, że w ie lk i '■oz 

w ój współzawodnictwa stał się moż­
liw y  dzięki pełnemu zrozumieniu 
tego zagadnienia przez klasę robot­
niczą. Robotnik wie, że praca jego 
przynosi korzyści samemu pracują­
cemu. całemu kra jow i i narodowi, 
a nie jak dawniej — kapitaliście 
rodzimemu, czy zagranicznemu.

Dlatego współzawodnictwo . pracy 
opiera się w Polsce na świadomej 
in ic ja tyw ie klasy robotniczej, na 
doskonaleniu pracy w formach i w 
metodach; które przynoszą korzyści 
robotnikow i i państwu.

P o s e ł O c h a b
przewodniczącym KC0

W a r s z a w a  (PAP). PlennJń 
K C ZZ postanow iło powołać tt? 

! przewodniczącego posła Edward# 
Ochaba, na sekretarza generalne­
go posła Tadeusza Ć w ika, na w i­
ceprzewodniczącego — Aleksan­
dra Burskiego.
w  Ml u W ’.«.' l OS ».1—1—

Kryzys gospodarczy
Mt Jugosławii

Londyn. Korespondent „D a ilf  
W orke r“  donosi z Jugos ław ii 0 
pogarszającej się tam  sy tu a c ji P° 
lityczn e j i  gospodarczej, Spra-wo* 
danie to m ów i o wzrasta jący#1 
terrorze po licy jnym , stosowany#1- 
do tych wszystkich, k tó rzy  ośmie 
ła ją  gię potępić T*to.

Jednocześnie kryzys gospodar­
czy w  Jugosław ii spowodować 
ro z k w it czarnego rynku . G łów#e 
korzyści ciągnie z tego mieszczań­
stwo i zamożniejsi chłopi.

Górnicy polscy w  K anilin ie
przodują w czcebasłowaekim wyścigu pracy

Katow ice. W Hucie „B a to ry " 
odbyła się w ie lka  m anifestacja 
całej załogi przeciwko te rro ro w i 
frank is tow sk iem u w  H iszpan ii 
oraz a kc ji po licy jn e j wym ierzonej 
przeciwko górn ikom  francuskim .

Na zebraniu obecni b y li dele­
gaci H iszpanii repub likańsk ie j 
Bobe Jaim o i Harmosa Valeriano, 
k tó rzy  p rzedstaw ili w  dłuższych 
przem ówieniach ciężką sytuację 
rob o tn ików  hiszpańskich pod re ­
żimem gen. Franco.

3. Żądanie jednolitego stanowiska 
W sprawie przyjęcia kandydatów w _ - - - - -  -
odniesieniu do niektórych państw, i »» k ilk u  na jważnie jszych rzekach 
zadość czyniących prawnym i po- ®ra*_ un iem ożliw iła  kom unikację

Mgła nad Anglią
sparaliżowała komunikacją
l/ondyn (PAP). Gęsta mgła ja ­

ka spow iła p raw ie  całą Anglię, 
sparaliżow ała ca łkow ic ie  żeglugę

W;líró#ce

Nowe m ieszkania
z a ję l i  w y s ie d le n i z F r a n c j i

litycznym warunkom, jest zgodne z 
zasadami K arty  ONZ, a szczególnie 
i  zasadą poszanowania równości na 
jńdew i państw.

Taktyka Angfosasów
W dalszej części swego przemó­

wienia .min. Wyszyński om ówił prak 
¡yczna stronę całego zagadnienie. 
stwierdzając, że do chw ili obecne; 
nie przyjęto do ONZ 12 państw. 
które złożyły, odpowiednie wnioski.. 
Sytuacja taka wytworzył*, się na

W ałbrzych (le i. w ł.). Po załat­
w ien iu  form alności w jazdowych 
w  M iędzylesiu transport gó rn i­
ków  po lskich z F ra n c ji p rzyb y ł 
do Boguszowa w  dn iu  23 brn." ra ­
no w  składzie 21 osób. Na dw orcu 
zgrom adzili się wszyscy w o ln i od 
pracy górn icy kop a ln i „W ik to ­
r ia “ , przedstaw icie le p a r ti i p o li­
tycznych, organ izacji społecznych 
i m łodzieżowych, oraz liczne rze­
sze społeczeństwa. U dekorowany 
flagam i pociąg w jecha ł na dw o­
rzec p rzy dźw iękach hym nu na­
rodowego.

P ierw szy p o w ita ł wysiedlonychlotn iczą % A m eryką, u trudn ia jąc  ..... .......I „  r _____|  w ł
jednocześnie w  dużym  stopniu j gó rn ików  bu rm is trz  Boguszowa, 
kom unikację  kole jową i kołową. "  .....................................

pa lonych mieszkań. G órn icy oka­
zują radość i  zadowolenie. Wszy­
scy zaczną już  niebawem  praco­
wać w  kopa ln i „W ik to r ia “ .

D zięk i przygotow aniom  i do­
b re j organizacji, co jest zasługą 
DZPW , rozlokow anie reem igran- j 
tów  oraz za ła tw ien ie  form alności 
odbyło się spraw nie i szybko.

Na zakończenie zebrani uchwa* 
l i i i  rezolucje, w  k tó re j apeluja 
ONZ o powzięcie sankcji przeciw* 
ko  reżim ow i Franco, oraz opodat«
k o w a li się w  wysokości 1 proc. od
zarobku po połowie na rzecz str®? 
ku jących gó rn ików  francuskich 5 
rob o tn ików  hiszpańskich -wałcza* 
cych o wolność.

•

K a rw in a  (m). Kopaln ie  ka rw iń * 
skie, w  k tó rych  zdecydowa#® 
większość załogi re k ru tu je  
spośród górn ików  polskich. z* '  
ję ły  w  ogó lnokra jow ym  w y ś c ig  
pracy w  Czechosłowacji, p ierw ­
sze miejsce.

Jest to jeszcze jeden dowód sod 
lidarności górn ika polskiego 
swym  czechosłow. towarzysze#1 ' 
walce o wzrost p rodukc ji, załcr®* 
słonej planem pięcio le tn im .

Owa mosty drogowe
na dzień połączenia partii robotniczych

mostu

W Leicester zanotowano już  19 
w ypadków  samochodowych. S ta t­
k i, k tó re  opuściły Glasgow zm u­
szone b y ły  niezw łocznie zawrócić.

Nad H am pshire  rozb ił się i 
spłonął samolot b ry ty js k i w raca­
jący z B erlina . Pod szczątkami 
samolotu znalazło śm ierć 7 pasa­
żerów i . członków ' załogi. Ocala] 
jedyn ie rad io te legra fis ta .

15 grudnia, lecz w dniu zjednoczę
i ; , - , ,  - . , , v  ----- ;   nia obu pa rtii robotniczych t ik to iy  ośw iadczył, ze m iasto dum .  i,,,;. " i  , .
ne jest zyskując obyw a te li p o i- j  g udnia;  , a -iącf  Przy buaowie
skich, k tó rzy  b ra li udzia ł w  s tra j-  mOS u robotn cty uchwal;li ostetni° .............................  - ' 1 rezolucję, w której zobowiązali się

Warszawa. (PAP) Znajdujący się j Całkowity koszt budowy 
n« ukończeniu most drogowy k o n - ! wyniesie 22 m iliony zł.

tusku. zostanie oddany do użytku L II ' 1  Kt>n8‘'esu Zjednoczenm
-  nie jak  donoszono poprzednio ° dda,ny *0St9nle takze do u'p o p iz c a n jo  j zy jfcu  mosj; drogowy na rzece Ję­

ku gó rn ików  francuskich . .Prze- | 
m ów ienia w yg ło s ili prezes Z,ZG 
Radiega i naczelny d y re k to r D. 
Z. P. W. inż. W ieczorek.

P rz y b y li gó rn icy  spożyli na 
dw orcu śniadanie i obiad, po 
czym samochodami Zjednoczenia 
''dwieziono ich do przygnie 
nycjs wygodnie urządzonych i o-

zakończyć budowę do dnia Kon­
gresu Zjednoczeniowego. I

Most w Pułtusku będzie dwukie­
runkowy. W. chw ili obecnej gotowa 
jest już jedna połowa mostu, przy 
drugiej zaś trw ają intensywne pra- j
ce. W 08'U n ich  dniach .rozpoczęto
opuszczanie bzwigerow na łożyska, i szko ln ictw a ro im czciło

ziorce na drodze Konstancin—Sko­
limów.

K r e d y t y
na szkolnictwo rolniczo

W a r s z a w a  (tel. w l.). M in i-  - _______ .. _____
sńerstwo R o ln ic tw a  przeznaczyło | towe emisji z 1945 i 1946 r. sa na j 
489 m ilionów  z ło tych na k red y ty  | prawnym środkiem płatniczy®* j 
Inw estycy jne dla  ro-sbudowy |obiegać będą na równi z b i l - t "

Nowe banknot?
1 0 0 0 r f « t o » e

Warszawa. (PAP) Z dniem 1 
dnia 1946 r. Narodowy Bank 15<llsry 
wprowadza do obiegu nowe bile1-̂  
bankowe 1000-złot.owe 3 emisji 
datą Warszawa 15 lipes 1947 r „  P° 
pisane przez prezesa, naczelne® 
dyrektora i skarbnika. ^

Nowy bilet 1000-ztotowy posts 
wym iar 182*97 mm. e

Całość utrzymana jesi w *cD' d]0, 
brązowym na tle  eliwkowo-z5® ^ 
nym. Środek rysunku strony PrZvs 
niej przedstawia postać rol,c>tn(̂ ,  
przemysłu metalowego, strony 
wrotnej — widok, wyobraża.1 
zakład przemysłowy. ^

Jednocześnie Narodowy ®a,jg 
Polski zaznacza, że znajdująć® ^
dotychczas w obiegu bilety l 11*1 V i 

.. .,-5 naco“

iiípw e j eiaisiV
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K i a  z d o b y ł  n a g r o d y ?

Tegoroczni laureaci nauki
Paryż, w  listopadzie

Zwyczaj przyznawania pod koniec każdego roku nagród za pra­
ce naukowe sprawia, że w yniki prac badawczych, często bardzo 
specjalnych j odległych od naszych zainteresowań, docierają do 
najszerszej publiczności. Jest to okazja, jedyna w  swoim rodza­
ju, zapoznania siię z najnowszymi zdobyczami postępu naukowego. 
Tegoroczne nagrody stoją zdecydowanie pod znakiem chemii bio­
logicznej i nauki o promieniowaniu kosmicznym.

dań nad budową m a te rii i  prze­
m ianam i atom owym i.

N ie jest to przypadkowe. Po­
stęp chem ii biologicznej — che­
m ii przem ian zachodzących w  
żywych ustro jach —  zb liży ł nas 
ostatn io bardzo do poznania za­
gadkowego splotu z jaw isk , ja k im  
jes t życie. Z d rug ie j zaś strony 
badanie prom ien iow an ia  kosm icz 
nego, docierającego na Z iem ię 
z n ieogarn ionych przestrzeni 
wszechświata, odkryw a przed 
nam i coraz to nowe postacie ma 
te r ii i  energ ii. Labo ra to ria  p ro­
m ieniow ania kosmicznego stały 
Się przodu jącym i p laców kam i ba-

N ajo fiarn ie jsza
gmina

Zgorzelec. W  a k c ji w rześniowej 
na odbudowę W arszawy, w ie lką  
ofia rnością w y ró ż n ili się miesz­
kańcy gm iny P ieńsk w  powiecie 
Zgorzelec, w o j. w rocław skiego. 
G m ina P ieńsk zebrała w  tym  
czasie 600.000 zł., co przy zalud­
n ien iu, wynoszącym niespełna 
3.400 osób daje na każdego miesz 
kańca rekordow ą sumę 179 zł.

Należy podkreślić, że w y n ik  
ten, k tó ry  s taw ia gm inę Pieńsk 
na p ierw szym  m ie jscu w  a kc ji 
m iesiąca odbudowy Warszawy, 
na terenie w o j. w rocławskiego i 
zaliczający ją  do n a jo fia rn ie j­
szych gm in  w  całej Polsce, osiąg­
n ię ty  został w  m iejscowości m a­
ło  zamożnej, zamieszkałej wyłącz 
nie przez drobnych osadników i 
robo tn ików  przem ysłowych.

Nagroda za DDT
28 października br. przyznano 

doroczną nagrodę Nobla z zakre­
su f iz jo lo g ii i  m edycyny szwajcar 
skiem u uczonemu Pawłowi M u l­
lerowi za prace nad mechaniz­
mem działania słynnego środka 
owadobójczego DD T. Jak  w iado­
mo, wartość praktyczna tego w y ­
nalazku jest ogromna. Podstawo­
wą w łaściw ością DD T jest to. że 
stanow i on truc iznę  dzia ła jącą 
wyłącznie na stawonogi (owady, 
pajęczaki), a taku jąc ich system 
nerwowy i  powodując tą drogą 
ich śmierć. Substancja ta  jest zu­
pełn ie n ieszkodliw a d la  us tro jów  
wyższych.

D z ięk i tem u w yna lazkow i mo­
żemy spodziewać się, że ludzkości 
uda się uw o ln ić  któregoś dnia od 
dokucz liw ych  owadów, k tó re  są 
nieodłącznym ; towarzyszam i czło 
wieka. Dzięki D D T  jest dziś do 
pomyślenia całkowite wytępianie 
much i pcheł, wszy przenoszą­
cych tyfus plamisty, komarów 
sprowadzających malarię, a fry ­
kańskich much tse-tse rozsiewa­
jących śpiączkę oraz wielu in­
nych szkodliwych i niebezpiecz­
nych owadów.

Znajomość ciał białkowych
W osta tn ich dniach prasa do­

niosła o przyznan iu dalszych 
dwóch nagród Nobla za prace w

dziedzinie chem ii ¿. fiz y k i. P ie rw ­
szą o trzym a ł uczony szwedzki 
A rne  Tiselius, profesor u n iw e r­
sytetu w  Upsali.

T ise lius posunął naprzód zna­
jomość c ia ł b ia łkow ych , k tó re  ja k  
wiadomo odgryw ają  podstawową 
ro lę  w e wszystkich procesach ży­
ciowych. Zastosował on w  swych 
badaniach specjalną aparaturę 
e lektryczną nazwaną jego im ie ­
niem i  rozpowszechnioną w  labo­
ra toriach naukowych. Zasadą 
aparatu. T iseliusa jest w p row a­
dzenie roz tw o ru  c ia ł b ia łkow ych 
w pole elektrostatyczne. W polu 
tym  cząsteczki różnych rodzajów  
b ia łka , w  zależności od swych 
w ym ia rów  i  ładunku  elektryczne 
go, poruszają się z różną szybko­
ścią. Na te j drodze udało się od­
dzielić poszczególne sk ła dn ik i 
b ia łkow e surow icy ludzk ie j (jest 
ich około 10) i poznać b liże j na tu ­
rę c ia ł odpornościowych, chro­
niących us tró j przed zakażeniem.

Tą samą metodą udało się o trzy - , się dzięki tem u otrzym ać w ie le  
mać w  stanie czystym  pewne t ru -  i zdjęć fo togra ficznych obrazu ją- 
cizny bakte ry jne , k tó re  będąc sa- | cych cha rakte r prom ien iowania 
me c ia łam i b ia łkow ym i, stanow ią 1 ! r" "7‘
jednocześnie na js iln ie jsze znane 
truc izny organiczne.

Promieniowanie kosmiczne
Nagroda Nobla za fizykę  p rzy­

padła tego roku  angie lskiem u u - 
czonemu S. Blackettow ii. B lacke tt 
ma obecnie 51 la t  i  zaczął swoją 
karie rę  jako m arynarz na łodzi 
podwodnej w  okresie I  w o jn y  
św iatow ej. Po w o jn ie  pośw ięcił 
się on pracy naukowej i przez pe 
w ien  czas b y ł asystentem s łynne­
go fizyka  nowozelandzkiego, p ra ­
cującego w  A n g lii, lo rda  R u tH łr -  
forda.

Blackett udoskonali metodę 
fotografowania przebiegu nałado 
wanych cząsteczek —  odłamków 
rozbitych jąder atomowy ch —  w  
tzw. kamerze Wilsona. Udało m u

kosmicznego i w yw o łanych  prze­
zeń z ja w isk  w tó rnych .

W  tym  samym m nie j w ięcej 
czasie w  ZSRR przyznano dorocz­
ne nagrody im . S ta lina  za bada­
n ia .naukow e a w  te j liczb ie  i  za 
prace w  dziedzin ie fizyk i.

Jest rzeczą znamienną, że i  w  
Związku Radzieckim nagrodę tę 
przyznano za badan a nad pro­
mieniowaniem kosmicznym. B y ły  
one przeprowdzone w  specja lnie 
na ten ceł przeznaczonym labo­
ra to rium  położonym na wysoko­
ści 3.280 m na górze A lagues w  
A rm en ii a lau rea tam i zostali p ra ­
cownicy tego la bo ra to rium  A lik -  
hanow i Alikhanian,

U  podstawy ich prac leżą, po­
dobnie ja k  w  osiągnięciach B lac- 
ketta  ważne udoskonalenia tech­
niczne. A lik h a n o w  i  A lik h a n ia n

skonstruow ali aparat, pozw a la ją­
cy na fotografow anie przebiefgu 
prom ien iow ania na w y ją tko w o  
dużej przestrzeni. Dz ęk i tem u 
zdołał: oni w yk ryć  nowe zupełnie 
sk ła dn ik i prom ien iow an ia  kos­
micznego. W te j liczb  ę cząstki 
w y ją tko w o  ciężkie, nazwane przez 
n ich w a ritro n a m i.

O dkryc ie  to jest obecnie szero­
ko kom entowane przez f iz y k ó w  
atomowych. Zmusza ono do zre­
w idow an ia  w ie lu  usta lonych po^ 
glądów w  odniesieniu do prom ie­
n iow ania  kosmicznego i  budow y 
jąd ra  atomowego.

d r J. B arsk i

Zimowe ubrania sportowe
„Moda i Życie Praktyczne,,

n r  33 M .  138)

Wyniki dwutygodniowych debat
Tak załatwiono sprawę Grecji

(Specjalna koresp. „API“ dla „Dziennika Zachodniego“)
P a r y ż, w  listopadzie

Po przeszło dwutygodniowych dyskusjach, obfitujących w dra­
matyczne spięcia i komiczne incydenty —  Komitet Polityczny 
Zgromadzenia Generalnego zakończył rozpatrywanie zagadnienia 
greckiego, figurującego w dokumentach ONZ pod nazwą: „zagro­
żenie niepodległości i  terytorialnej integralności Grecji“.

W yn ik  dw utygodn iow ych debat 
znany już  jest czyte ln ikom  z de­
pesz. Przez amerykańską w ię k ­
szość p rz y ję ty  został w  końcu 
p ro je k t rezo lucji, zgłoszony współ
n ie  przez Stany Zjednoczone, W.

6 godzin  w k o łc h o z ie
Praca na as i radzieckiej

Szosa
Moskwa, w  listopadzie. 
Moskwa—Riazań. Zisem

bąkniemy do jednego z podmoskiew­
skich kołchozów. Jest 12 stopni 
mrozu, pola są pokryte grubą w ar­
stwą śniegu. Moim towarzyszem po­
dróży jest P io tr Iwanowicz Ziabłow. 
Z iabłow mówi dobrze po polsku. Nic 
dziwnego, w  okresie ostatniej wojny 
uciekł z niemieckiego obozu dla jeń 
ców wojennych. Przez 2 lata był w 
AL-owskie j partyzantce w  lasach 
janowskich. Wspomina wspólnie spę 
dzone chwile z polskim i towarzy­
szami broni.

Mój przewodnik telefonował do 
k ilku  kołchozów, aby zapowiedzieć

my 1100 ha ziemi ornej, 120 koni, 
500 krów, tyleż owiec i  chlewnią 
pełną świń. Obok tego każdy z na­
szych kołchoźników ma własną kro­
wę, cielaka, świnią i  drób. Przed 
rewolucją 50 rodzin we wsi nie po­
siadało w ogóle krowy.

Ludzie pracujący w zabudowa­
niach kołchozowych chętnie z nami 
rozmawiają. Chętnie odpowiadają 
na nasze pytania.

Praca chłopa na wsi radzieckiej 
nie jest już tak ciężka, jak  u nas
Wszystkie cięższe roboty, jak orkę ,! tempie zacofanie wsi.
siew i sprzęt zbóż wykonuje się me­
chanicznie. Jak m i tłumaczy pre' 
zes kołchozu — im  większa mecha-

naszą wizytę. Jakoś nie mieliśmy ^ a c ja  upraw polowych tym  w ię- 
szczęścia, bo albo prezes kołchozu cej ludzi można zwolnić do p-ac 
wyjechał, albo odbywał się zjazd 
agronomów. W końcu porozumieliś­
my się z kołchozem „Boriec“ , poło­
żonym 60 km od Moskwy.

Elektryczność i radio
Wieś radziecka już swoim wyglą­

dem zewnętrznym różni się znacznie 
od wsi polskiej. Zmiana form  pro­
dukcji wpłynęła na zmianę kra jo ­
brazu. Kontynuuje się nadal dawny 
s ty l budownictwa wiejskiego. Jedy­
nie okna są duże, podobne do okien 
W m iejskich domach czynszowych. 
Liczne dru ty skręcają pod każdą 
gontami k ry tą  strzechę, co świadczy 
o zelektryfikowaniu i zradiofonizo- 
waniu wsi.

Pomieszczenia dla krow y i  drob­
nego inwentarza są dobudowane od 
strony podwórza do budynku miesz­
kalnego, tak że jadąc drogą prawie 
się ich nie widzi.

Ośnieżone gałązki drzew w ogro­
dzie, p ło ty  ze sztachet i  jaśniejące 
światłem elektrycznym okna (było 
już po południu) — oto w idoki wsi, 
jakie  m ija liśm y na naszej trasie.

Jeszcze 2 km wolnej drogi i  za­
jeżdżamy przed dom zarządu ko ł­
chozu „Boriec“ .

Prezes kołchozu wychodzi na na­
sze spotkanie. Widać, iż jest zado­
wolony, że przyjechali goście.

Trochę historii
Zwiedzając olbrzymie obory, peł­

ne tłustych krów, przyglądając się 
owczarniom i  pomysłowo urządzo-

downiczych, ogrodowych, wreszcie 
do właściwej opieki nad zwierzęta­
mi.

Interesowało nas, jak  układają się 
zarobki pracowników kołchozu.

— Nie są one bynajm niej jedna­
kowe — odpowiada Anastazja K o­
złowa, bohaterka pracy socjalistycz­
nej, k tóre j olejny portre t w isi w  ko ł­
chozowej świetlicy. K to pracuje le­
piej, lepiej zarabia. A tak przedsta-

B rytan ię , C h iny i F rancję. Rezo­
lu c ja  ta w zyw a do nieudzie lania 
pomocy partyzantom , pom ija  zaś 
jednocześnie ca łko w itym  m ilcze­
niem  jaw ną in te rw enc ję  am ery­
kańską w  wewnętrzne sprawy 
H ellady.

K o m ite t P o lityczny rozpa try ­
w a ł rów nież rezo lucję radziecką; 
g łów nym  je j punktem  by ło  w e­
zwanie do w yco fan ia  z G rec ji ob­
cych oddzia łów  i  personelu w o j­
skowego. Propozycja ta została 
odrzucona 37 głosam i przeciwko 
7, p rzy  11 w strzym ujących się od 
głosowania. 2 paragra fy, w zyw a­
jące z jedne j s trony Grecję, a z 
drug ie j A lban ię, B u łga rię  i  Jugo­
sław ię do pokojowego uregu lo­
w an ia  sporów pogranicznych — 
przy ję te  zostały większością gło­
sów.

Urojona interwencja
W  sumie w ięc obrady nad spra­

wą grecką n ie  doprow adziły  do 
pełnego porozum ienia. G łów nym  
powodem w o jn y  domowej w  Gre­
c ji n ie  jest jakaś u ro jona in te r­
w encja A lb a n ii, (całe państwo l i ­
czy przeszło m ilio n  m ieszkańców 
i  śmieszne w yda je  się zarzucać 
m u „zaborcze“  p lany  wobec G re­
c ji)  —  ale w  p ierw szym  rzędzie 
in te rw e nc ja  S tanów  Zjednoczo­
nych.

Przebieg dysku s ji nad zagad­
nien iem  greckim  u ja w n ił ca łk iem  

6 godzin pobytu w  kołchozie „Bo- j specyficzną ta k tykę  Stanów Z jed - 
riec“  pozwoliło m i zrozumieć sens noczonych, k tó re  systematycznie 
w ie lk ie j rew olucji społecznej, jaka uch y la ły  się od rozm ów. Przed- 
się dokonała na wsi radzieckiej. staw iciele państw  dem okratycz- 

Stejan Olszewski. I nych w yka za li z całą jaSkrawo-

wia się to w cyfrach: chłopi z ko ł­
chozu „Boriec“  za ostatni rok o- 
trzym ali za jeden dzień pracy 14 
rub li gotówką, 7 kg zboża, 8 kg ziem 
niaków, 8 kg warzyw, 9 kg siana i 
słomy dla prywatnie hodowanego 
inwentarza.

Zarobki są wysokie, jeżeli zwa­
żymy, że kilogram  Chleba kosztuje 
obecnie w  ZSRR 4 ruble. Widać to 
zresztą po ubraniu ludzi i  po ich 
mieszkaniach. Dzięki kolektyw izacji 
wyrównuje się w  ZSRR w  szybkim

W kołchozowej św ietlicy jest b i­
blioteka z 5 tys. tomów. Często or­
ganizuje się odczyty, co tydzień 
przyjeżdża kino. Chłopi radzieccy 
biorą czynny udział we wszelkich 
przejawach życia kulturalnego i 
społecznego — czują się naprawdę 
współgospodarzami swego kraju.

Na dworze było już zupełnie ciem 
no, kiedy odprowadzony przez go­
spodarzy wsiadłem do samochodu.

ścią, że „ra p o rt K o m is ji ba łkań­
sk ie j“  n ie  zaw iera ani jednego do­
statecznie um otyw ow ąnego faktu . 
Zeznania św iadków , oznaczonych 
ta jem niczym i lite ra m i, zam iast 
pe łnym  nazw iskiem , św iadectwa 
z trzecie j rę k i, fo tog ra fie  śladów 
końskich (pozostawionych jakoby 
przez partyzantów !) p row okacy j­
ne oświadczenia o fice rów  rządu 
ateńskiego, zaw iłe  i  mętne uw ag i 
samych obserw atorów  — oto „m a­
te ria ł fa k tyczn y “ , na podstaw ie 
którego kom is ja  ba łkańska chcia­
ła  zbudować sw ó j a k t oskarżenia. 
A m erykan ie  w o le li n ie  podejm o­
wać, dyskus ji na tem at tego ra ­
portu . M ilcze li uparcie, czekając 
na . . .  głosowanie.

Typowy przykra I
A le  i  na ty m  po lu  ponosili po­

rażk i. Przytoczm y jeden choćby 
przyk ład . W przeddzień głosowa­
n ia  nad rezo lucją  czterech m o­
carstw  delegacja jugosłow iańska 
prosi, aby w  sald k inow e j pałacu 
C ha illo t można było w yśw ie tlić  
f ilm , obrazujący życie dzieci grec­
k ich  w  jugosłow iańskich in te rna ­
tach. Prośba n iew inna, ta k  ja k  i 
sam f i lm  —  będący c iekaw ym  do­
kum entem . Cóż można zgłosić 
przeciw ko tak ie j rezo lucji?  Oczy­
w iście n ic  —  tym  bardzie j, że nie 
ma przecież obow iązku oglądania 
tego film u . K to  chce może iść, a 
k to  n ie  chce —  nie m usi go og lą­
dać.

P. Dulles nie zdążył jakoś dać 
znaku swoim  podopiecznym i  za­
częło się im ienne głosowanie — 
ty ń i razem od Venezueli. I  o dzi­
w o —  pierwsze 5 państw  (z k tó ­
rych  4 zawsze głosują zgodnie z 
rozkazem am erykańskim ) pow ie­
działo głośno „ ta k “ . P. Spaak po­
pa trza ł ze zdziw ieniem  na głosu­
jących, ale ja ko  przewodniczący 
K om ite tu  —  głosu nie zabrał. Do­
p iero głośne „n o “  przedstaw icie la 
A u s tra lii położyło kres n iepew -

F r z o i l o i f / i f i c g  f i r c i c g
n a  Z i e m i a c h  O d z y s k a n y c h

Łam y codziennej prasy prze­
pełn ione są w iadom ościam i o w y ­
czynach p rzodow n ików  pracy w  
naszym przemyśle. W śród naz­
w isk  tych  bardzo rzadko znaleźć 
można robo tn ika  Pomorza Za­
chodniego. Czy z tego należało 
by wyciągnąć wniosek, że w  w o­
jew ództw ie  szczecińskim dotych­
czas system w spółzawodnictwa 
pracy nie  może się poszczycić 
sukcesami? Pogląd tego rodzaju 
b y łb y  bezwzględnie błędny. I  na 
Pomorzu Zachodnim  współza­
w odn ictw o poczyniło w ie lk ie  po­
stępy; ale pam iętać należy o tym , 
że re jon y  leżące u  u jśc ia  O dry  to 
k ra j ro ln iczy  i  że tu ta j w iększą 
uwagę należy skierować na ludz i

_________  _ _______  ___  pracujących w  ro ln ic tw ie . P rze-
nym swojskim sposobem wodocią- cięż w ięcej an iże li 80 proc. lud

„ „ , , , .. , , ,____ __z . Ti7niownH7Twa n ra ń imgom, słucham h is to rii kołchozu.
>,Nasze wspólne gospodarstwo za­

częliśmy organizować w roku 1932. 
Początkowo należały do kołchozu 
ty lko  22 rodziny. One rozpoczęły 
robotę, a ich sukcesy przekonały 
Wątpiących.

Z roku na rok było nas, gromad­
nie gospodarujących, więcej. Dziś 
cała wieś należy do kołchozu. Ma-

ności tegoż w o jew ództw a pracuje 
na ro li, lu b  w  przem yśle zw iąza­
nym  z ro ln ic tw em . Ilość dużych 
ob iektów  przem ysłow ych jest tu ­
ta j stosunkowo n iew ie lka .

Szukając bohaterów  pracy po­
w inn iśm y  przeto ruszyć na wsie.

dyn i. Tu w  okolicy miasteczek, 
które prawie że w  100 proc. leżą 
w  gruzach należy szukać ludzi, 
którzy mieli odwagę nie tylko się 
tu taj osiedlić wśród zgliszcz i 
zniszczeń, ale cichą swą a w ydaj­
ną pracą zasługują w pełni na 
miano nie tylko przodowników, 
ale i bohaterów pracy.

Należy może przypom nieć w a­
ru n k i, w  ja k ich  osied la li się tu ta j 
ludzie  —  osadnicy z P o lsk i cen­
tra ln e j i  zza B ugu w  ciągu ostat­
n ich  la t. O b ję li gospodarstwa, w  
k tó rych  nie  ty lk o  że nie by ło  ży­
wego i  m artw ego inw entarza, ale 
gdzie jakżeż często zniszczone 
b y ły  nawet zabudowania miesz­
ka lne i  gospodarcze. Robotę trze ­
ba by ło  rozpocząć od podstaw.

Chłop nasz nie może spokojnie

Z n ią  przeto ruszy ł na w a lkę  z 
odłogami. Jan M yszak ma już  60 
la t, a jednakże skopał ręcznie 1,5 
ha odłogów.

In n i zaprzęgli do roboty k ro ­
w y ; na rolę, na zniszczenie od­
łogów  ru szy li mężczyźni i  kob ie­
ty . S tan is ław a Jaśkiew iczowa w  
G iżyn iu  pow. M yś libó rz  p rzy  po­
m ocy k ro w y  zaorała 8 ha ro li. 
Podobne w y n ik i — rów nież po­
sługu jąc się k row am i osiągnęli: 
S ien iuk M arian  w  oko licy B a r­
lin k a  i  K in  Ignacy w  Sciechówku 
pod M yśliborzem .

Akcja współzawodnictwa pra­
cy objęła nie tylko indywidual- 

patrzeć na odłogi, boli go to, że nych drobnych rolników, ale rów  
ziemia tak się marnuje. Na apel nież całe gromady; jedna starała 
ministra rolnictwa wszyscy ro ln i- się prześcignąć drugą, byle tylko  
cy stanęli też do w alk i z odłoga- osiągnąć jak najlepsze w yniki, 
mi. A  problem nie był łatw y do Z n ik a ły  se tk i he k ta rów  odłogów, 
przeprowadzenia. Przecież s iły  przeprowadzano na szeroką skalę 
pociągowej nie starczyło  nawet akcję pomocy sąsiedzkiej, pom a- 
na w łasne m ałe gospodarstwo, gano sobie w  siewach, sprzęcie.

do p racy z tym , co k to  m ia ł. Jan i toczyć k ilk a  p rzyk ładów . W  grO' 
M yszak z Ł a w y  ko ło  M yśliborza madzie Scichów w  powiecie m y- 
m ia ł do dyspozycji ty lk o  łopatę. I ś libo rsk im  m ieszkają ty lk o  m ało­

ro ln i. Jest ich 46; postanow ili 
współpracować i  z likw id ow a ć  od­
ło g i w  100 proc. Zadanie to w y ­
kona li. A  niezależnie od tego fa k ­
tu  podkreślić  należy, że w y d a j­
ność ro l i w  te j gm in ie  jest sto­
sunkowo wysoka na skutek do­
b re j i  fachow ej up raw y, ro ln icy  
tu te js i uzyska li bow iem  przecię t­
n ie  14 k w in ta li z ia rna z hektara.

Niegorsze w y n ik i osiągnęła gro 
mada G ajewo w  tym że powiecie; 
zniszczono tam  280 hekta rów  
chw astów  i  ca łkow ic ie  z lik w id o ­
wano odłogi. D robno i  średnio 
ro ln a  w ieś Rosonowo w  powiecie 
cho jeńskim  z likw id ow a ła  80 ha 
odłogów i  osiągnęła przecię tn ie 
15 k w in ta li z iarna z hektara. W  
K rześn icy  w  tym że pow iecie zn i­
szczono 320 hekta rów  chwastów. 
Z każdego hektara osiągnięto tu ­
ta j nawet 18 kw inta li ziarna. 
Przeprowadzono szczepienie wszy 
stkich kur. A  ponadto rolnicy tu ­
tejsi wywiązali się doskonale zek u  zniszczonym przez dzia łania

wojenne nadodrzańskim  pow ia - Decyzja jednak zapadła i  została sile pociągowej. A  w y n ik i te j p ra  j wszystkich zobowiązań i z FOR. 
tom , ku Chojn ie , Pyrzycom . Ce- I wprowadzona w  czyn. Ruszono cy są im ponujące. I  tu  w a rto  p rzy  . Czesław Piskorski

ności am erykańskich k lie n tó w . 
Część delegatów pow strzym ała 
się co praw da od głosowania, ale 
większość w ypow iedzia ła  się prze 
c iw ko  rezo liic ji, k tó re j n ie  życzył 
sobie p. Dulles.

„Maszyna 
do głosowania“

T ak w ięc „maszyna do głoso­
w an ia “  także psuje się czasami. 
A by  un iknąć tak ich  incyden tów  
(które budzą w yraźną konsterna­
c ję  na sali obrad i  śmiech na ga­
le r ii)  — delegacja am erykańska 
zastosowała „system  zapowiedzi.“ .

Tak na p rzyk ład  gdy przew od­
niczący K om ite tu  zapow iedzia ł 
głosowanie nad rezo luc ją  grecką, 
do głosu zapisał się p. Dulles. N ie 
wchodząc byn a jm n ie j w  m eritu m  
sprawy, s tw ie rd z ił po prostu , że 
delegacja am erykańska głosować 
będzie za dwoma pa rag ra fam i re ­
zo luc ji a przeciw ko czterem  pozo­
stałym . Po ta k ie j d e k la ra c ji —  
głosowanie poszło już  szybko. M a­
szyna została naoliw iona. Człon­
kow ie  „w iększości“  w iedz ie li co 
rob ić, aby nie  narazić się po lem  
na w yrzu ty .

W edług przew idyw ań obserwa­
torów , sprawa grecka zabierze 
K o m ite to w i jeszcze 2— 5 d n i cza­
su. Z ko le i zajm ie się on zagad­
n ien iem  rozbro jen ia . Jest wysoce 
nieprawdopodobne, aby K o m ite t 
zdo ła ł za ła tw ić  w szystkie będące 
na porządku dziennym  spraw y w  
p rzew idz ianym  te rm in ie , t j .  do 8 
g rudn ia . Na ponad 20 zagadnień 
za ła tw iono dotąd 3 —  o ile  sło­
w em  „za ła tw iono “  godzi się na­
zwać mechaniczne i  n ie  szukająca 
kom prom isu głosowanie.

Zygmunt Szymański

Węgierska kronika 
kulturalna

Z nakom ity  uczony radzieck i, 
członek A ka d e m ii N a u k  ZSRR  
G reków  w yg ło s ił na U n iw e rsy te ­
cie w  Budapeszcie p re le kc ję  na 
tem at „D z ie jów  państwa ro s y j­
skiego“ . P re lekc ja  w yw o ła ła  du­
że zainteresowanie w ęg ie rsk ich  
kó ł naukowych.

❖
W ęgierska Rada Z w ią zkó w  Za­

wodowych w  Budapeszcie zorga­
nizowała specjalne ku rs y  ksz ta ł­
cące rob o tn ików  na dyrygen tów  
am atorskich zespołów m uzycz­
nych.

•
W  M uzeum  S ztuk P ięknych  W 

Budapeszcie dokonano o tw a rc ia  
w ystaw y m alars tw a rosyjskiego. 
Na uroczystości obecni b y li p re ­
zydent R e p u b lik i Szakasics, przed 
staw icie le w ładz  w ęgie rsk ich , 
korpusu dyplomatycznego, Tow a­
rzystw a P rzy ja źn i W ęgiersko- 
R adzieck ie j i  lic z n i m ieszkańcy 
Budapesztu.

*
W paźdz ie rn iku  br. 750 szkól 

w ęg ie rsk ich  otrzym ało o d b io rn ik i 
rad iowe, zaś do końca ro k u  szkol 
nego p rzew idu je  się zaopatrzenie 
w  tę cenną pomoc naukow ą jesz­
cze co n a jm n ie j 7.500 szkół.

•
W  roku  ub. w ydano na W ę­

grzech ogółem 5101 książek, w  te j 
liczb ie  425 p rzekładów  z różnych 
języków , m in. 90 z języka ro s y j­
skiego (dla porów nan ia  —  w  ro ku  
1937 ukaza ły się zaledw ie 4 prze- 
k ła d y  z rosyjskiego).
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Banda rabusiów i morderców
odpowi

RYBNIK (hp). Rejonowy Sąd Wojskowy w Katowi- 
:ach, na sesji wyjazdowej w Rybniku, rozpatruje od po­
niedziałku sprawę bandy NSZ, która działała na terenie 
pow. rybnickiego i raciborskiego.

Na ław ie  oskarżonych zasiedli: 
Paweł Sosna z R ydu łtow ych, A n ­
ton i S ikora z Godowa, Jerzy M ar 
col z Popielowa, W ładysław  K u ­
b iak  z Rybnika , S tan is ław  B łaże­
je w sk i z Zebrzydow ic, Stefan 
P aw łow sk i z Kokoszyc, M aksy­
m ilian  Popiołek z G ołkow ic, Je­
rzy  K u fie ta  i  Józef Liszka z Ze-

Opieka Społeczna
w pow. bialskim

brzydow ic, Jan Zawadzki z R yb­
n ika , Stanisław Kolona z Orze- 
pow ic i Zygmunt Błażejewski z
Zebrzydow ic. Dochodzenia w yka ­
zały szeroką współpracę oskarżo­
nych z bandą NSZ. będącą pod 
dowództwem  Pawła Sosny, w y ­
stępującego w  stopniu poruczn i­
ka pod ps. „T y g ry s “ . Działalność 
bandy, to droga niezliczonych 
m orderstw  i rąbunkęw .

W k w ie tn iu  1946 r. osk. Sosna, 
w  obawie przed aresztowaniem, 
nonieważ jego współpraca z ban- 

(z). W 7 punktach Opieki nad dą została u jaw niona, zbiegł z 
Matką i Dzieckim powiatu bialskie R ybn ika  i przy łączył się do zbró j 
go zarejestrowanych jest w chw ili nej g rupy p o d ' dowództwem  b. 
obecnej 2.008 kobiet ciężarnych, członka A K , Antoniego Sztajera, 
matek karmiących i dzieci do 3 lat. pseudonim „F e liks “ ,' oraz inspek- 
W dwóch domach d'a starców i tora NSZ, kry jącego się pod ps. 
nieuleczalnie chorych, w Oświęci- „M ako po l“ . Ten ostatn i m ia ł „o - 
m:u i Bulowicach, znalazło opiekę piekę“  organizacyjną nad trzema 
68 osób. pow ia tam i, a m ianow icie : pszczyń

Punkty Opieki nad Matką i Dzie skim , ryb n ick im  i raciborskim , 
ckiem otrzymały ostatnio odzież i Osk. S ikora o trzym ał pseudonim 
żywność do rozdania z anglo-ame- „F ranek“ . Do g rupy  te j należał 
rykańskiej m is ji Kwakrów w  Pol- rów nież skazany przed k ilk u  
sce' dn iam i na karę śm ierci, B ro n i-

2 kuchnie ludowe w Kętach i O- st&w Gomolewski, zab ity w  cza- 
święcimiu, dożywiające 455 osób w sie w a lk i z MO, Henryk Filipecki 
powiecie bialskim, otrzymały (»'Tarzan“ ) oraz in n i oskarżeni. 
120.300 zł na zakup dodatkowej żyw

»

podziałało na sprawców, że w  
godzinę później obrabow ali skiep 
spożywczy rów nież w  Popielow ie. 
Po w yw ażen iu s iłą d rzw i do m ie­
szkania, napastn icy po b ili do­
m ow ników , rabu jąc dodatkowo 
dwa ubran ia i w iększą ilość b ie­
lizny. W końcowych dniach sierp 
nia Sosna i S ikora, w raz z resztą 
grupy, dokonali napadu na loka l 
Dom u Ludowego ZW M  w  Rado- 
szowach w  czasie odbywającej 
się tam  zabawy i skrad li in s tru ­
m enty muzyczne, b ijąc  d o tk liw ie  
przewodniczącego miejscowego 
koła ZW M.

ności na miesiące zimowe. Dota­
cja przyznana została z funduszów 
Ministerstwa Opieki Społecznej.

B i e l s k o
rem ontuje łaźn ię

Bielsko (ż). Łaźnia M ie jska w  
Bielsku ma być w  na jb liższym  
czasie całkow icie  odrem ontowa­
na. Prace wstępne już się rozpo- -------- t_____ d .. „ „ „ „ „
częły. Dotychczas łaźnia ko rzy - wach, pow. rybn ick i. W lipcu  te

Lista zb ro d n i
W czerwcu 1946 r. grupa złożo­

na z Sosny, F ilipeckiego, Gomo- 
iewskiego i innych członków 
szajk i dokonała napadu na spół­
dzie ln ię Samopomocy Chłopskie j 
w  N iew iadom iu, gdzie po sterro­
ryzow an iu  m ieszkańców domu 
bronią palną, zrabowano kasę, 
a rty k u ły  żywnościowe, papierosy 
i wódkę. W k ilk a  dn i później ta 
Sama banda ograb iła  spółdzielnię 
Samopomocy Chł. w  Radoszo

stałą z ogrzewania e lek trow n i, o- 
becnie będzie m ia ła  własne ogrze

go samego roku  dokonano napa­
du na m łyn  państwowy w  Czer-------- ---------»»limu’. u g lŁ u  *■*'■'* y u u c iw u w j1 W “

w anie , k tó re  służyć będzie jeszcze nicy, gdzie zabrano z kasy 40.158
szkole n r 5 oraz O środkow i Zdro 
w ia.

P iękn ie  urządzona łaźnia cie­
szy się powodzeniem . korzysta z 
n ie j 1000 osób tygodniowo. N a j­
w iększą trudnością w  remoncie 
łaźn i jest zakup odpowiedniego 
kotła . W ykonanie zam ówienia w 
Szwecji trw a łoby  2 lata Zarząd
M iasta B ie lska ma nadz:ję o trzy - szajce lup  w postaci około 20U'kg 
w t  , k0CI0‘ wcześniej z mięsa, zrabowanego ro ln iko w i w
W i0ch- Popielow ie, co tak zachęcająco

zł, na k tó re  pozostawiono p o kw i­
towanie z podpisem „ka p ra l L i­
nek“ . W s ierpn iu grupa Sosny 
dokonała napadu na restaurację 
Leopolda Adam czyka w  Popielo­
w ie, gdzie zrabowano p roduk ty  
żywnościowe oraz większą ilość 
cuk ie rków  i cukru.

Następny z wypadów  przyniósł

Rabowali
p r z e w a ż n ie . . .  w ó d k ę

Ta sama grupa dokonała napa­
du na restaurację Matuszczyka 
w  N iew idom iu, gdzie zabrano 
10.000 zł, większą ilość pa p ie ro ­
sów am erykańskich oraz l i t r  
wódki.

W pierwszej po łow ie września 
ci sami sprawcy, tym  razem bez 
udzia łu Sosny lecz na jego roz­
kaz, napadli na sklep rzeźnika 
W nuka w  Radlin ie, gdzie skra­
dziono ponad 50 kg w ęd lin  i t łu ­
szczu. Następnie dokonano napa­
du na kiosk w  N iew iadom iu, ra ­
bu jąc 100 papierosów i pó ł litra  
w ódki. W drug ie j po łow ie w rze­
śnia pod groźbą użycia b ron i zra­
bow a li z res tau rac ji S iódm oka w  
K rzyżkow icach k ilk a  li t ró w  w ód­
k i oraz posiadaną w  kasie go­
tówkę. W k ilk a  dn i później ta sa­
ma szajka odw iedziła Siódmoka, 
zabierając 4.000 zł, l i t r  w ódk i 
i większą ilość papierosów. Spraw 
cy zagrozili w szystk im  obecnym 
w  loka lu  zastrzeleniem, o ile 
przed up ływ em  godziny w y jdą  
na u lic ę ..

Rozzuchwalona powodzeniem 
banda dokonała w  październiku 
napadu na spółdzielnię Samopo­
mocy Chłopskie j w  Gołkowicach, 
gdzie zrabow ali gotówkę w  kw o­
cie 8.000 zł. Osk. Sosna b ra ł u - 
dzia ł w  rabunku  387.401 zł, do­
konanym  w  październiku w  spół­
dzie ln i „Społem “  w  R ybniku . 12 
g rudn ia  1946 r. osk. Sosna, jako 
dowódca grupy, w raz z osk. S i­
korą i  in n ym i członkam i bandy 
dokonał napadu rabunkowego aa 
samochód, w iozący gotówkę na 
w yp ła tę  zarobków roootniczych 
hu ty  „S iles ia " w  R ybniku . Ł u ­
pem bandy padło wówczas. 6 m i­
lionów  zł. Kasjera Franciszka

K irszkę, wiozącego pieniądze, za- f  
strzelono na m iejscu, a konw o- tj 
jen ta  Spiewoka ran iono ciężko. f

Na modłę gestapo !
M akabrycznie przedstaw ia się i  

sprawa zabójstwa członka PPR, i  
śp. M ru li. Okazuje się, że M ru lę  i  
w yda ł osk. Sosna, jako  dowódca, j  
swej grupie z rozkazem zastrze­
len ia  go. O fia rę  wyprowadzono 
do lasu, gdzie nakazano wykopać 
grób, a następnie uklęknąć, po 
czym strzelono mu k ilk a k ro tn ie  
w  ty ł g łowy, powodując natych­
m iastowy zgon. Po dokonanym 
zabójstw ie członkowie grupy za­
kopali zw łok i, uprzednio zdejm u­
jąc z n ich bu ty z cholewami.

Ta sama grupa z Sosną na cze­
le ostrzeliwała przechodzący w 
Jankcw icach R ybnickich patro l 
m ilic jo  Dalsza część oskarżonych 
odpowiadać będzie za udzielanie 
czynnej pomocy członkom bandy 
i przechowywanie ich.

Proces wzbudza duże zaintere­
sowanie, ponieważ u jaw n i szereg 
m om entów z pierwszych la t po 
wyzw oleniu, kiedy, po zniszcze­
niach wojennych, pracujący nad 
odbudową w  ciężkim  trudzie  lud 
b y ł nękany rozbojam i band. po­
zostających w  służbie reakc ji. W 
procesie w ystąp i 56 św iadków, a 
ponadto Sąd odczyta zeznania, 
złożone na piśmie przez czterech (  
dalszych św iadków. Proces po- f  
trw a  k ilk a  dni. ■

N i

Sztandary na m aszt!
Wielka konferencja PPR w Katowicach

K a t o w i c e .  — Cały świat pracy przygotowuje się do h i­
storycznego Kongresu Zjednoczeniowego P artii Robotniczych, 
który odbędzie się w  dniu 8 grudnia w Warszawie z udziałem 
delegatów partyjnych reprezentujących zorganizowane masy 
na terenie całego kraju.

W  województwie śląsko-dąbrowskim, na terenie którego 
skupia się cały ciężki przemysł, ruch przedkongresowy w y­
czuwa się szczególnie mocno. We wszystkich hutach, kopal­
niach j fabrykach wre praca nad dopełnieniem zobowiązań 
kongresowych, zadeklarowanych spontanicznie przez poszcze­
gólne zakłady. Równocześnie komórki i kola partyjne pro­
wadzą prace przygotowawcze do Kongresu, przeprowadzając 
w zakładach pracy wybory delegatów na konferencje powia­
towe i miejskie.

W  nadchodzącą niedzielę, dnia 28 bm. odbędzie się w  K a ­
towicach wielka konferencja PPR, w  której weźmie udział 
około 1.000 delegatów wszystkich kól zakładowych i miejskich 
z terenu Wielkich Katowic, Na konferencji wybrani zostaną 
delegaci na Kongres Zjednoczeniowy, którzy reprezentować 
będą masy pracujące z terenu Katowic. Prócz delegatów kół 
PPR obecni będ.; również przedstawiciele PPS Udział w  kon­
ferencji zapowiedziały poza tym delegacje zagraniczne.

Konferencja miejska w Katowicach będzie zatem jeszcze 
jedną potężną manifestacją woli mas pracujących, dążących 
do ostatecznego zjednoczenia całego ruchu robotniczego.

Nie potrzeba tłumaczyć historycznej wagi Dnia Kongreso­
wego i jego znaczenia dla przyszłości kraju. Kongres jest przy­
spieszeniem tempa odbudowy i tempa marszu do socjalizmu. 
Cała klasa robotnicza dała już Czynem Kongresowym wyraz 
swojej radości - tego faktu. Chodzi o to, aby i całe uświado­
mione społeczeństwo zamanifestowało swą radość i to już 
teraz przed kongresem.

Niedzielna konferencja PPR będzie dla mieszkańców Kato­
wic jednym z najwięljjzych wydarzeń. Nadajmy je j specjalnie 
uroczyste ramy i dekorujmy okna i domy flagami. Damy tym  
wyraz naszej postawie wobec zbliżającego się połączenia P ar­
tii Robotniczych.

SZTA NDA RY NA  M ASZT!

W  trosce o niezdolnych do pracy górn ików

Miliony złotych dla ubezpieczonych
O z l d l o l n o ś ć  Spółki kruckie j

Do 3 fjrurfniu

3.460 głośników radiowych
d la  r o b o tn ik ó w  i c h ło p ó w

K  a t o w i ce (jm m ). Celem ucz 
czenia Kongresu Zjednoczenio­
wego partii robotniczych, Naczel­
na Dyrekcja Polskiego Radia 
przeznaczyła dla okręgu śląsko- 
dąbrowskiego 2.200.000 zł na za­
instalowanie po cenach zniżonych 
(zamiast 3.000 zł — 1.500 zł) głoś­
ników w  domach bezrolnych i 
małorolnych chłopów oraz robot­
ników. A kc ją  rozdzia łu na po­
szczególne rad iowęzły, g łośn ików  
zakupionych z tych funduszów 
zajęła się kom isja , złożona z 
przedstaw ic ie li Zw. Samopomocy 
Chł., p a r ti i po lit., czynn ików  ad­
m in is tracy jn ych  i D y re k c ji O krę ­
gowej Polskiego Radia.

W efekcie o trzym ają : rad iow ę- 
zeł w  G łogów ku —  150 głośn i­
ków  rad iow ych, w  K luczborku, 
N iem odlin ie , Strzelcach i Ścina­
w ie  po 100 głośników, osiedle ro ­
botnicze w  Kędzierzyn ie — 100, 
W irek  na m ieszkania robotnicze
—  66 głośn ików , Dąbrowa G ór­
nicza dla  m ieszkań robotniczych
—  150 g łośn ików , Zaw iercie , rów  
nież d la  rob o tn ików  250 głoś­
n ików , nadto wsie podgórskie, 
należące do rad iow ęzłów  Cieszyn 
i  Skoczów po 75 g łośn ików , oraz 
wsie zniszczone przez w ojnę, na­
leżące do rad iow ęzłów  Ż o ry  i 
S trum ień  —  po 100 g łośn ików  — 
razem 1.46S głośników.

Na ten sam cel i ku uczczeniu 
Kongresu Zjednoczeniowego W o­
jewoda śląsko-dąbrowski prze­
znaczył kwotę 3 mil. zł z zalece­
niem, aby w pierwszym rzędzie 
uwzględnione były wsie samopo­
mocowe. W tych dniach w  gma- 
rhu rozgłośni Pol. Radia w  K a to ­
wicach odbyło się posiedzenie, na 
k tó rym  stosownie do zaleceń roz­
dzielono zakupione z funduszów 
uzyskanych od W ojew ody głośni­
k i w  sposób następujący: n a jw ię ­
cej, bo 500 g łośn ików  o trzym ają  
wsie samopomocowe pow. zaw ier 
ciańskiego, 250 gł. — pow. cie­

szyńskiego, po 200 gł. — poW.' ny ­
skiego i niem odlińskiego, 150 gł. 
— wsie samopomocowe pow. b ie l 
?k:ego i po 80 gł. —  wsie pow. 
kozielskiego i opolskiego. D a l­
szych 540 gł. rozdzielono pom ię­
dzy wsie niesamopomocowe, ze 
szczególnym uwzględnieniem  po­
trzeb Z iem  Odzyskanych i wsi 
zniszczonych przez wojnę. Tak 
w ięc pow. p rifB n ick i o trzym ał 150 
g łośn ików , pow. ry b n ic k i — 150, 
pow. oleski —- 100, oraz pow. lu -  
b lin ie ck i i k luczbo rsk i — po 70 
głośników.

Ogółem do 8 grudnia br. na te­
renie woj. śląsko-dąbrowskiego 
zainstalowanych będzie 3.4g3 no­
wych głośników radiowych.

Ponadto Woj. śląsko-dąbrowski

nie g łośn ików  do sieci odbędzie 
się uroczyście w  dn iu  8 grudn ia 
br. Okręgowa D yrekc ja  Polskie­
go Radia m ob ilizu je  wszystkie 
s iły , aby prace te w ykonać na 
czas.

Kat robotników 
w rękach władz
Częstochowa (k). Jacenty M ik o ­

ła jczyk, rodem z Toporowa (pow. 
W ieluń), będąc kom isarzem  w  
1941 r. rozległego m a ją tku  ziem ­
skiego w  Neuhof w  Niemczech, 
znęca! się nad za trudn ionym i tam 
robo tn ikam i po lsk im i i .radziec­
k im i, zmuszając ich do wytężonej 
ponad s iły  p racy oraz znieważał 
ich uczucia narodowe. Stale de-

przeznaczył 6 milionów zł na za- I nunc jow a ł robo tn ików  przed żan-
kup głośników lampowych typu 
„Aca“ dla świetlic Zw. Samopo­
mocy Chł., a FOS 5 mil. na zakup 
aparatów lampowych dla szkol

Wręczenie aparatów  i w łączę-

darm erią  i w  zw iązku z tym , ro ­
bo tn icy b y li ka tow an i i zam ykani 
w  w ięzieniu. Rozpoznany przez 
jedną ze swych o fia r, renegat zo­
stał aresztowany

T a r n o w s k i e  G ó r y .  (jaw)
Spółka Bracka, która wznowiła 

działalność już w lutym 1945 r. 
jest jedną z najpoważniejszych 
instytucji ubezpieczeniowych w 
Polsce, zrzeszającą w szeregach 
około 118 tys. górników i ich ro­
dzin. \

M in iona w o jna postaw iła ins ty­
tucję  tę przed faktem  zupełnego 
niem al zniszczenia i rozproszenia 
aktów  personalnych ubezpieczo­
nych, k tó re  są podstawą przyzna­
wania ren t i zapomóg. G igantycz­
na praca odtworzenia i uporząd­
kowania k ilk u  tysięcy k a r t  jest 
w ch w ili obecnej na ukończeniu. 
Ubezpieczalnie górn ików  nie są 
jednak jedynym  działem pracy 
Spó łk i B rackie j. N iem al rów nie 
ważnym  zagadnieniem jest p ro­
wadzona na w ie lką  skalę odbu­
dowa obiektów  leczniczych, sta­
nowiących własność Spó łk i B rac­
k ie j, a przekazywanych obecnie 
na ceie społeczne.

O aktua lnych  pracach i osią­
gnięciach S pó łk i B rack ie j opo­
wiada nam je j dyrekto r, dr Józef 
Potyka:

— Najw iększą naszą troską 
przy w znow ien iu prac Spółki 
B rack ie j b y ł n iem al zupełny brak 
okresowych k a rt przebiegu ubez­
pieczenia, k tó re  zostały zniszczo­
ne, lub  wyw iezione przez oku­
panta. Z trudem  zabezpieczyliśmy 
i  uporządkow aliśm y około 1,5 m il. 
tych ka rt. Szczególną trudność 
spraw ia ł w  te j pracy b rak spe­
c ja lnych maszyn statystycznych.

— Czy w  zakresie działalności 
Spółki B rack ie j zaszły po wo jnie 
jakieś zmiany?

— Zmieniliśmy statut instytu­
cji, dostosowując go do nowych 
form ustrojowych Polski. Nato­
miast nadal ubezpieczamy w y­
łącznie górników, tak na Śląsku

Górnym, jak  i Dolnym. Na Dol­
nym Śląsku oprócz świadczeń w 
postaci rent, któ re  górn icy i  ich 
rodziny o trzym u ją  z chw ilą  stania 
się n iezdolnym i do pracy, przy­
znajemy także świadczenia cho­
robowe.

— Spółka B racka posiadała przed 
w o jną  k ilk a  lecznic. Jak przed­
staw ia się obecnie ich dz ia ła l­
ność?

—  Ins ty tu c ja  nasza wyremon­
towała dotychczas 3 sanatoria: w 
Kudowie, Polanicy ł Długopolu. 
Na remont zabudowań obecnej 
Akademii Lekarskiej “ p rzyzna li­
śmy kredyty w  wysokości 45 mil. 
zl W  Piekarach Sl. Spółka Brac­
ka wyremontowała Instytut Chi­
rurgii Urazowej. T rw a  nadto re ­
mont lecznicy w  Bytomiu, przy 
ul. Batorego, na co wydatkow ano 
.dotychczas 'około 20 mil. zł. Za­
tw ierdzony jest już  w  planie in ­
w estycy jnym  projekt odbudowy 
lecznicy w Rydułtowach, na co 
przeznacza się około 31 mil. zł.

— Jaką sumą w yraża ją  się 
przyznane ren ty  i zapomogi?

—  Spółka Bracka wydatkuje 
na renty i zapomogi około 152 mil.
zl miesięcznie. Nasze ren ty  ubez­
pieczeniowe są stosunkowo w y ­
sokie.

Mieszkania robotnicze
na terenach dawnego obozu

O ś w i ę c i m  (ż). Na terenie 
dawnego obozu oświęcimskie­
go w Brzezinkach przystąpio­
no do budowy murowanych 
budynków na mieszkania ro ­
botnicze. Koszt przystosowa­
nia 1 budynku do potrzeb mie 
szkalnych wynosi 20 milionów  
zt. Przewiduje się przebudowę 
10 budynków, co da w sumie 
60 nowych mieszkań.

Kosztem 60 milionów' zł w y ­
kończony został w Dworach 
przy fabryce „Synteza“, prze­
robiony z dawnych baraków' 
poniemieckich budynek m ie­
szkalny dla robotników fa ­
bryki.

Klink’ernia zagłębiowska zdobywa rynki

Brazylia interesuje się Grudkowe»

Zjednoczona Partia będzie 
rozumem, honorem i su­
mieniem Polski Ludowej!

Zamek w Swierklańcu ma zła opinie*

Gniazdo gnąbicieli ludu śląskiego
Bytom, (jł) Wielkopański pałac w 

Swierklańcu, zniszczony wskutek 
działań wojennych, pomada w  poda 
niach i legendach ludpwych złą o- 
pinię, której potwie-d-enie znajdu­
jemy we w ielu zapiskach h istory­
cznych. Z pęnurej h is to rii tego gnia 
zda ciemiężców przytaczamy jeden 
szczegół.

Na początku X V I wieku księstwo 
bytomskie przeszło we władanie 
księcia Jana Opolskiego. Już w r. 
1515 nowy władca dał się niemile 
we znaki swym poddanym, żądając 
robót szarw.arkowych przy remon­
cie swego zamku w Swierklańcu

osiedli wystąp ili z licznym i skarga­
mi i zażaleniami, odmawiając sta­
wienia się do pracy przymusowej i 
oddana swych podwodów do zwóz­
k i budulca i innych, materiałów. 
Sprzeciwy były tak stanowcze, że 
magistrat Bytomia w obronie ucis­
kanych mieszczan i wieśniaków wy 
stosował na ręce księcia pisemny 
protest, który był jednak bezsku­
teczny.

Z przeprowadzonej między magi­
stratem bytomskim i księciem Ja­
nem korespondencji dowiadujemy 
ię, że wówczas is tn ia ły na Ziem; 

Bytomskiej następujące włości: Cno
Mieszkańcy Bytomia i okolicznych | tzów, Łagiewniki. Szombierki, Bu­

jaków, ' Miechowice, Świętochłowice 
Dąb, Mikulczyce, Radzionków, Rap­
ty, Nakło, Stare Tarnowice, Pieka­
ry  i Kamień. Z innych osiedli, któ 
rych mieszkańcy również zmuszeni 
by li składać daninę na rzecz w ład­
cy na Swierklańcu, wymienione są 
Kochłowice, Panewniki, Makoszów, 
Bielszowice, Ruda, Chropaczów, O- 
rzegów, Michałkowice, Siemianowi­
ce, Bytków, Maciejkowice, Ptako- 
wice, Kozłowa Góra, Lasowice, Pa- 
nowiec, Orzech, Brosławice, Opato- 
wice, Stolarzowice, Rokitnica, Wie- 
szowa, Bobrowniki, Chechło, Zy- 
glin, Brzozowice,- Wielka Dąbrówka 
Bogucice i Jakubowice.

Grudków (wel). Klinkiernia po­
wiatowa w  Grudkowi«, pow. bę­
dziński, otrzymała w tych dniach 
zamówienie z Brazylii na dosta­
wę większej partii budulca dro­
gowego. Zamówienie to jest naj­
lepszym świadectwem wartości 
kostki klinkierowej, produkowa. 
nej przez Grudków.

Jak się dow iadu jem y, k ie ro w ­
n ic tw o  k lin k ie rn i rozpatrzy n ie­
bawem nadesłane zamówienie 
b razy lijsk ie .

Spośród k ilk u  k lin k ie rn i po l­
skich, k lin k ie rn ia  grudkowska 
produku je  najlepszy m a te ria ł do 
budowy dróg. K lin k ie r  g ru dko w - 
ski znany jest nie ty lk o  w  ca­
łym  k ra ju , ale rów nież za g ra n i­
cą, tym  bardziej, że w  czasie ostat 
n ie j w o jny  zdał doskonale egza­
m in  w ytrzym ałości. Przez drogę 
k lin k ie ro w ą  Zagłębie —  Często­
chowa przetoczyło się k ilkadz ie ­
sią t tysięcy ciężkich arm at i czoł­
gów, a m im o to droga ta nie u le­
gła w iększym  zniszczeniom. We­
d ług obliczeń fachowców, kostka 
k lin k ie ro w a  w y trzym u je  14 la t, 
p rzy  czym po 7 la tach droga w in ­
na być przebudowana z tego sa­
mego m ateria łu . Odwrócenie kost­
k i k lin k ie ro w e j, osadzonej na p ia ­
sku lu b  asfalcie, n ie  przedstaw ia 
w iększych trudności. Chociaż na 
drodze do Częstochowy, nazywa­
nej autostradą, nie dokonywano 
przebudowy, w y trzym a ła  ona już 
około 12 lat.

Najlepsze w Polsce drogi zbu­
dowane są z klinkieru grudkow- 
skiego, a w  latach powojennych 
klinkiernia ma bardzo dużo za­
mówień na dostawę do Warsza­

wy. Równocześnie niemal z za­
m ów ieniem  b ra zy lijsk im  k lin k ie r ­
n ia  w  G rudkow ie otrzym ała za­
m ówienie Rady Państwa na do­
stawę 90 tysięcy sztuk cegły k l in - 
k ie row e j. K lin k ie re m  tym  w y b ru ­
kowany będzie plac otaczający 
gmach Rady Państwa.

Należy dodać, że k lin k ie rn ia  
grudkowska p lanu je  przebudowę 
jednego z na jw iększych pieców 
do w ypa lan ia  k lin k ie ru , na co ma 
otrzym ać w iększy k red y t z fu n ­
duszów państwowych.

Pomnik Szopena w Chorzowie
Chorzów (rś). Z okazji zb liża ją c^  

się setnej roczn icy śm ierci F ry d e ry *  
ka Szopena, zawiązał się w  Chorzo­
w ie pod przew odn ictw em  prez. n} ia ’’ 
sta Bernarda Polczyka ko m ite t bu'  
dow y pom nika. Przygotow anie pom-
n ika powierzono a rty ś c ie -rz e ź b ia rz o -
w i pro f. D om inow i z Chorzowa, k tó ­
ry  p rzedstaw ił ju ż  gotow y jego Pr0 '  
je k t. Będzie to popiersie na gran i" 
tow ym  postumencie, ozdobionym od­
pow iednim  napisem. Pom nik stan ' 
na skwerze p rzy  u l. D ą b ro w sk ie j.j 
tuż obok Szkoły M uzycznej i s iedź/' 
by  Zaw. Zw . M uzyków : Odsłonię0-, 
nastąpi w setną rocznicę śmierć 
kom pozytora, to jes t 17 październ i­
ka 1949 r.

Uniwersytet Ludowy dla reemigrantów
Gorzeć. W  Gorcu, pow. Strze­

lin , u ruchom iony został U n iw e r­
sytet Ludow y dla  m łodzieży re- 
em igranckie j. Słuchacze nowo- 
o tw a rte j p laców ki szkolnej re k ru ­
tu ją  się g łównie z robotn ików
przyby łych  z Jugosław ii, F ranc ji 
i Niemiec.
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C arlo Gozii, w łosk i kom edio- 
, pigarz z końca X V I I I  w ieku, 
twórca licznych fars i  b u rle ­

sek ludow ych, zażarty obrońca i  
odnowiciel pradaw nej Commedia 
de lrA rte , napisał m. in. rów nież 
i „K ró la  Je len ia“ , k tó rą  to fan ta ­
styczną komedię w  teatrze k u ­
k ie łkow ym  Obraescowa pisarz Spe- 
toński adaptował dla sceny k u ­
k ie łkow ej. zaś reżyser Tuałukow 
'wyreżyserował, a 
A leksandrów  dorob ił do n ie j mu

Teatr kukiełek Obrazcouia
P i e r w s z y  w y s t ę p  n a  Ś l ą s k o

pranowe b lond-bóstw o Clarice icharakter przekraczający pojecie 
rea lizm u czy na tura lizm u.

Jeśli się u  nas m ów i o teatrze 
kuk ie łkow ym , to na tu ra ln ie  w  
pierwszym  rzędzie ma się na m y­
śli roz ryw kę  dla dzieci. Jasną

knm nozvtor I jest rzeczą, że k u k ie łk i, m a rio n e t- I w: .
- ki. itd . powstały kiedyś jako- w i-  j w  sweJ ustaw icznej n iedora jdo

*ykę. No i wszyscy zyskali swym  i dow-isko dla dzieci, ale dziś d a w -i watosci 
— 1 no już ten w iek  dziecięcy p rze -: Pantaione, us iano ,

kroczy ły  i sta ły się na całym  w !ele innych  przezabawnych k u - 
świecie, a-zw łaszcza w  Z w ią z k u ; kie łek, g ra jących „ ja k  z nu t , w y -  
Radzieckim , k to  w ie czy nie p rz e - . konywających az do złudzenia 
de w szystk im  w idow isk iem  dla  | ludzkie  gesty, poruszających sj , 
dorosłych. To trzeba w  p ie rw - *  przedziwną m iękkością i le kko - 
szym rzedzie m ieć na uwadze. ścią, no l  wyg lądających niemal 

‘ , ' . . . . .  _ „  ja k  no rm a ln i akto rzy ż p ra w d a*Obrazcow w ięc dz ie li swój re - ■ ■
pe rtuar na dwa rodzaje: dla dzie­
ci czy dorastającej młodzieży, oraz 
dla dorosłych. Te rzeczy, z k tó ­
rym i przy jechał do Polski, należą 
w łaśnie do repertua ru  dla doro

je j dyszkantow y paz, jąka jący s , j Q.ozzjegn zyskał tu  oprawę. moż_ 
czarny charakter, dale j stutono- 
w y  M is trz  Ceremonii, grubawa i 
pulsująca stale o b fitym  biustem 
oraz strasząca n a w e t. . .  niedź- 

iedzie Smeraldina, n iezrównany

odcień, odpow iedni do cha rakte- i n « łW y c f e  W y d a w n i c t w  
ru  postaci, oo na pierwszy plan 
w yb iło  się zwłaszcza u T ru fa ld i-  
na oraz u M is trza  Ceremonii.

Dekoracje przebajeczne. Fan ta ­
styczny św iat kom icznej ba jk i

„K ró lem  Jeleniem “ o lbrzym i suk 
ces, trw a jący  nota bene już  od 
•szeregu la t, a z k tó rym  to prze­
bojem dane było zapoznać się i 
Ś ląskowi na onegdajszym przed­
staw ieniu w  Domu H u tn ika  w  
Chorzowie.

ha rzec, doskonałą. M istern ie  
rzeźbione, ja k b y  koronkowe ko lu ­
m ienki, drzewa arcyzielone, wnę­
trza arcykró lew skie, mieszanie 
ko lo rów  np. tak ich  ja k  srebro i 

w swej « + — - j— ; kobalt, i dawanie ba rw  zdecydo-
watosci tre fn is  T ru fa ld m , potem i 

no i  jeszcze

Na czym zasadza się specjalne 
Powodzenie i rozgłos tea tru  Obraz 
cowa? Na pewnej prostej, ale 
równocześnie a oczywiście skom­
p likow anej zasadzie: Na-scen ie
kuk ie łkow e j może być grana t y l - , w ięc zarówno „Król Je.
ko taka rzecz, k tó re j me dałoby i ja k  ; „  w ig i l i jn a “ czy
£5 wyrazie w żadnej inne j f o r - , p A lady na“ ,
oue artystycznej, ja k  ty lk o  w ła - ,
śnie przy  pomocy kukie łek. Nie Zajm iem y się w  ocenie na razie 
należy na tak ie j scenie tw orzyć ! ty lko  „K ró lem  .Jeleniem . Jest o 
teatru w  dosłownym  tego w y ra - h is to ria  baśniowa i groteskowa o 

znaczeniu. Teatr z p raw dz i- fantastycznym  jak im ś k ró lu , czy 
vvego zdarzenia ma swoją specy- księciu w łoskim , gdzieś z bliżej 
ficzną form ę, zaś tea tr k u k ie łk o - nieokreślonej epoki historycznej 
jyy ma inną. G rają k u k ie łk i i t y l -  (kostium y w skazyw ałyby na cza-

n ieam ator-

kp oraz wyłącznie k u k ie łk i. G ło - sy 
?3\ artystów , muzyka, dekoracje j 
itd. tworzą jedyn ie pewną ramę, 
Pewną oprawę, k tó ra  jednak nie 
decyduje o rzeczy granej. O tym  
decydują ty lk o  akto rzy „m a r tw i“ . 
Należy w ięc stwarzać takie  w ido­
wiska, w  k tó rych , o ile tak moż­
na się w yrazić, „is to ta  ku k ie łko - 
Watości“  zna jdu je  swoje zasadni- 
nae odbicie. Można oczywiście 
Wszystko przerobić na scenę ku ­
kie łkową, ale da jm y na to „H am ­
le t“  czy „L i l ia  Weneda“ , rzecz 
Prosta, tam nie w yjdzie . Rzecz 
kukie łkow a bowiem  po pierwsze 
nie znosi zbyt w ie lu  dialogów, a 
Po drugie —  m usi posiadać cha­
rakter baśniowo-kom iczny, cha­
ra k te r zaczerpnięty z fan taz ji,

Odrodzenia), k tó ry  dobiera so­
bie żonę spośród dworek i  k tó ry  
zostaje zam ieniony w  je lenia, za 
sprawą pewnego czarnego cha­
rakteru , ale zarazem i kom icznej 
postaci, a potem znowu odm ie­
niony w  człowieka.

Pełno tam  pe rype tii czarnoksię­
skich, zam iany lu dz i w  zw ierzaki, 
trag ikom icznych dzie jów  trzeph 
par zakochanych i w ie lu  jeszcze 
innych rzeczy. W całości tk w i zde­
cydowany kom izm , kom izm  w y ­
sokiego gatunku i  pierwszej k la ­
sy, nie potrącający zupełnie o 
burleskę, ani o jakieś farsowe ła ­
mańce. Jest to rzecz bardzo sma­
kow ita  i naprawdę rozkoszna. Po-

tiapn 
skiego, t.eayu.

Osobną wzm iankę trzeba bez­
względnie poświęcić zwierzętom. 
Wspaniałe je len ie skaczące i cho­
dzące „ ja k  żywe“ , pyszny niedź­
wiedź atakowany przez psy i w a l­
czący zajadle z n im i (scena ta 
chyba należy do szczytowych 
osiągnięć techn ik i kuk ie łko w e j u 
Obrazcowa) no i arcyzabawna pa­
puga stanowią z pu nk tu  w idzenia 
artystycznego coś naprawdę w ie l­
kiego.

Tecknika poruszeń nadzwyczaj­
na. Po prostu nie chce się w ie - i 
rzyć, że każda ze scenicznych po­
staci, to la lka skonstruowana na 1 
trzech patyczkach, względnie w e - j 
tkana w  rękę, a nie ja k iś  cudów - i 
ny mechanizm, oparty  na Bóg w ie j 
ja k ich  skom plikowanych kółkach, | 
śrubkach czy m otorkach. No i, co j 
najważniejsze, to sprawa, że każ­
da z tych kuk ie łek  posiada swój 

| zdecydowany wyraz. W yraz nie 
polegający na „cha rak te ryza c ji“ ,

: ale na grze aż do najm niejszych 
drobiazgów wyreżyserowanej i 
odtwarza jącej nie ty lk o  rolę, ale 
i  t.zw. „jestestw o“  danej postaci.

U ztipe łn ia ją  ten w yraz głosy 
artystów , poruszających k u k ie łk i.

siacie kap ita lne. K ró l, jego naj_ j Głosy bardzo um ie ję tn ie  dobrane 
droższa czarnowłosa Angela, So_1 i  posiadające należytą barwę ‘

wanych, bez pó łcieni i ponoszą­
cych fan tazję  w idza w  n iep raw ­
dopodobny sposób — wszystko to 
kap ita ln ie  „s tro iło “  i  stwarzało 
w idow isko non plus u ltra . A  de­
ko rac ji tych  było bardzo wiele. 
Sztuka ma trzy  akty  i’ coś k ilk a ­
naście odsłon. Każda była jednak 
inna i każda w  jak iś  nowy i p ięk­
ny sposób upoetyczniona.

M uzyka dyskretna i  doskonale 
dostosowana do akcji.

K on k lu du jąc  w ięc wypada 
stw ierdzić bez silenia się na żad­
ne banalne pochwały, że tea tr 
Obrazcowa, to jest rzeczywiście 
o lbrzym ie osiągnięcie a rtystycz­
ne, nie posiadające prawdopodob­
nie niczego równego sobie w 
świecie.

Na zakończenie ty lk o  jedna 'm a­
ła  uwaga. P rzyda łyby się przy 
tego rodzaju imprezach progra-. 
my, zawierające k ró tk ie  stresz­
czenie granych sztuk. N ie każdy 
z w idzów  posiada opanowany na 
tyle język rosy jsk i, by mógł śle­
dzić wszystkie dia logi czy mono­
logi kukie łek. Jeśli w ięc nie zna 
treści sztuki, to ła tw o  może się 
zgubić w  rozw iązyw an iu  w ą tku  
akcji. Oczywiście trudno  .jest dzi­
siaj już tem u m ankam entow i za­
radzić, ale na
by pamiętać o jego usunięciu.

BOLESŁAW  SURÓW KA

Wągch&ĘMJanie i  oŚMiiaita
N ow y «ział „W iedzy  Powszechne!"
Obserwowane obecnie duże za in te ­

resowanie naszego społeczeńswa kwe 
stiam i pedagogicznym i znalazło ró w ­
nież swój w yraz w s tw orzeniu  przez 
w ydaw n ic tw o  popularno - naukowe 

C zyte ln ika “ . ..Wiedza Powszechna“ , 
nowego dzia łu  w ychow a wezo-oświa to 
wego.

Z tego w łaśnie dzia łu ukazało się 
i  u*, do obecnej c h w ili 10 p u b lika c ji.

Zeszyt .F azy  ro zw o ju  um ysłowego 
człow ieka“ , któ rego au torem  fest 
m gr A d o lf M olak. zaw iera przegląd

gadm eni* jv y k a z u ie  znaczenie gospo­
darcze, po lityczne i  społeczne kszta ł­
cenia zawodowego.

Bogata tem atyka poszczególnych 
zeszytów ja k  i fachowość w  opraco­
w an iu  zagadnień po w in ny  spraw ić, ze 
tym  now ym  działem „W iedzy Pow­
szechnej“  za interesu je się me ty lk o  
nauczycie lstw o i  m łodzież zakładów  
kształcenia nauczycie li, lecz rów n ież 
w p ierw szym  rzędzie rodzice i  szero­
k ie  rzesze czyte ln ików .

W yżej w ym ien ione- pub likac je  są 
już  do nabycia we w szystkich ks ię- 

■ ' „C zy te ln ika ” . Szczegóło-
poszczególnych > ^ S * ^ j a i ^ e ń lT *S fo rx n tc J i o tema
slowego człowieka ofl m om entu ksztac i zeszytów ia k  i  o samym w ydaw
a------- - i -  ... okresie n iem ow lęctw a -.^  1 - • -• — a-i..:,-----  ->udzie li czy te ln ikom  D zia ł 

Powszechnej' •

Znaczki pocztowe 
na akcją 

przeciwgruźliczą

towania sie£ w  o ki-m *« —  I n ic tw ie
p ierw szych fu n k c ji um ysłu  j a k p a -  j odpow iedzi „w ie d z y  
m ieć, wyobraźnia,, m yślen ie  aż do peł | w  % ar8zawłe u l. W jejska 14 
ne.i jego dojrzałości.

Zarysem  przedstaw ia jącym  rozw ó j 
na jba rdz ie j cha rakte rystycznych
współczesnych nietod_ nauczania dzie 
c i no rm a lnych  i  upośledzonych um y­
słowo oraz starsze] m łodzieży — jest 
zeszyt dra Jana Konopnickiego p. t.
„O  metodach nauczania“ .

D r K urdybacha Łukasz w  zeszycie 
za ty tu łow anym  ..Zawód nauczyciela 
w  ciągu w ie kó w “  zapoznaje czy te ln i 
ka z h is to rią  w a runków  pracy, sta­
nowiska w  społeczeństwie, p rzygoto­
wania zawodowego i s y tu a c ji mate­
ria ln e j nauczyciela od czasów staro­
ży tnych  aż do nam współczesnych.
Zeszyt, oprócz tego przedstawia tru d ­
ną ro le społeczną nauczyciela w  po­
szczególnych okresach h isto rycznych 
i  w  tak ich  nowoczesnych państwach 
kap ita lis tycznych  ja k : A ng lia  i Sta­
ny Zjednoczone.

W zagadnienia społecznego w ycho­
wania wkracza praca d r ; Tadeusza No

Warszawa (PAG). W grudniu br. 
będzie wydana seria znaczków oko­
licznościowych o następujących war 
t ości ach: 3-1-2 dopłata. 5+3, 6+4, 
15—j—10 zł. Ponieważ akcja w a lk i z 
gruźlicą obejmuje przede wszyst­
kim dzieci i młodzież szkolną, wy­
dana seria będzie przedstawiać po­
dobizny dzieci w różnym wieku, za 
bezpieczonvch przed gruźlica na 

u ¡Li
*vaiuo »»... —  x-*... ........ , -------  , ,
wackiego „R ozw ó j uczuc spo łecznych, skute*“ dokonanych  szczepień o ch -

pcT « gdSsię uczuć społecznych człow ieka w  ! po O bydw óch stronach główek f lz .e  
trzech jego pierw szych okresach ży- cin)}ych krzyż przeciwgruźliczy, ja 
cia: w  w ieku przedszkolnym , szko l-, ^  gymhfv] w aH d *  gruźlicą. U dołu
nym  i w  czasie do jrzew ania 

Analiza najczęściej spo tykanych w  
typ iu  błędów wychow aw czych ro dz i­
ców jest pub likac ja  d r W andy Pta- 

u u u iM u m u u w i  . s-zyńskiej pt. ..B łędy wychowawczą 
, , .  , . , rodziców “ . W ykryw an ie  i om aw ianie

p rz y s z ło ś ć  n a le ż a ło  j a u to rk /  ¿ ódeł tych błędów
przyczynia się w yda tn ie  do zwiększę 
n ia w artości te j pożytecznej książecz | >i mat-..

napis „Poczta Polska“  u ję ty  w 
dwóch wierszach, a w dolnych na­
rożach wypisana odpowiednia war­
tość. Znaczki te przedstawiają w y­
soką wartość artystyczną z uwagi 
na piękno rysunków i nowość te-

ki.

DYR EKCJA S ZP ITA LA  M IEJSKIEG O  
W ZĄBK O W ICAC H §L.

zaangażuje od dnia 1 grudnia 1948 r.

dwu lekarzy-asystentów
Uposażenia według nowej tabeli płac dla 

Personelu szpitalnego. M ieszkanie zapewnio­
ne. — Dodatkowo do objęcia jest stanowisko 
lekarza domowego U. S. oraz praca w  Ośrod­
ku zdrowia,
(S98?) . Dyrektor Szpitala, Miejskiego

(— ) Dr B. W iter

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE  
O KRĘGU GÓRNOŚLĄSKIEGO  

w  Katowicach, ul. Stawowa nr 13
* o g ł a s z a :

przetarg nieograniczony
03 wykonanie i dostawę:

5.000 sztuk śrubunków mosiężnych do ksiąg 
Według wzorów

10.000 sztuk kapsli mosiężnych do ksiąg, we* 
dług wzorów.
^ Odnośne w zory są do obejrzenia w  W ydziale 
zaopatrzenia Z. E. O. G. w  Katow icach przy u l i-  
^  Sokolskiej (baraki).

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem: 
„Oferta na dostawę śrubunków  mosiężnych" na- 
leży składać w  ZEOG w  Katow icach, ul. Stawo- 
'Wa 13, do dn ia 30. 11. 48 r. do god?. 12.

Otwarcie ofe rt nastąpi dn ia 30. 11. 48 r. o go­
dzinie 12 w sali kon ferency jne j ZEOG w  K a to . 
"ócach przy ul. Stawowej 13.

D yrekcja  zastrzega sobie prawo dowolnego 
^ y b p ru  oferenta, podziału m iędzy k ilk u  oferen- 
°w , albo unieważnienia przetargu bez podania 

Przyczyn, «oraz ponoszenia ja k ich ko lw ie k  odszko­
dowań. 3997

Żegluga 
na W ołdze

M oskwa (Kw). Zakończyła się 
tegoroczn i naw igacja  na Wołdze.

Filate liści i całe społeczeństwo 
winno poprzeć podjętą akcję w  jak

Przetarg nieograniczony nr 88
Zarząd Odbudowy Kolei Państwowych w K a­

towicach. oglasKa przetarg nieograniczony na 
wykonanie wierceń próbnych pod fundamenty 
niektórych mostów i wież ciśnień, mających się 
odbudować w okręgu DO KP Katowice i Wroc­
ław. Dokładne miejsca i Mość wierceń będą każ­
dorazowo podane w zleceniach.

Załącznik i ofertowe za zwrotem  kosztów w ła ­
snych oraz wszelkie in fo rm acje  można otrzym ać 
w  W ydzia le Technicznym  Zarządu O dbudowy 
K. P. w  Katow icach, ul. 3 M a ja  7, I I  p., pokój 42.

O fe rty  w  podw ójnych zalakowanych kopertach 
z napisem: „O fe rta  do przetargu nieograniczone­
go n r 88 na w ykonanie w ierceń próbnych pod 
fundam enty mostów w  okręgu D O K P  K atow ice 
i  W roc ław " —  należy składać do sk rzynk i o fer­
towej, umieszczonej w  budynku Zarządu Odbu­
dowy w  Katow icach, u l. 3 M aja n r 7, do dn ia 6 
grudn ia 1948 godz. 10.

O tw arcie o fe rt odbędzie się tego samego dnia 
t j.  w  poniedziałek godz. 10,30 w  biurze Z. O.

O ferent obowiązany jest złożyć w ad ium  w  w y ­
sokości 1 proc. (jeden procent) o ferowanej sumy 
na konto Zarządu O dbudowy K. P, w  K a to w i­
cach w  PKO  N r UI/5365, a k w it  dołączyć do zło­
żonej o fe rty .

B ra k  wadium  spowoduje unieważnienie oferty. 
Zarząd O dbudowy zastrzega sobie praw o w o lne­
go w yboru  oferenta, ja k  rów nież unieważnienia 
przetargu bez podania powodów i  bez ponoszenia 
ja k ich ko lw ie k  odszkodowań. 4001

D r W incen ty  Okoń w  zeszycie „H a ­
sia szkoły tw órcze j i  szkoły p racy “ 1, 
zapoznaje czyte ln ika  z no w ym i prąda 
m i w ychow aw czym :. O m ów ieniu pod 
dane są dwa w a ru n k i współczesnej 
pedagogiki a m ianow ic ie : dążność do 
w prowadzenia w  szkole p racy fizycz. 
nej .jako czynn ika  wychowawczego i
w ychow ania przez sztukę.  ̂ ----------—  - ,

w  zeszycie zatytułowanym „s z tu - i w  nakładzie po 400 tys. sztuk, 15—t- 
W tym  roku  s ta tk i przew ioz ły  na iks. dziecka" również dr .wincąnty j 10 m m on sztuk.
Wołdze o 27 proc. ładunków  w ię - I Okoń przedstawia poszczególne fazy j --------
cej, an iże li w  roku  ub iegłym . Na ; czośei artystyczne: dziecka, lecz ma-

jące j duże znaczenie dla wyteształce-

n-stjszerszym zakresie, w zrozumie- 
niu, że każdy kupiony znaczek to 
grosz ratujący żywy organizm. 
Znaczki wydane będą w, ograniczo­
nym nakładzie: 34-2. 5+5 o ra j 6-

szczególną uwagę zasługuje w y -  ___ _ _ .. .
czyn sta tku „K iró w " , k t,ó rv  d o -  i nia sie pełnej osobowości przyszłego

artys ty .
D r Tadeusz N ow acki w  zeszycie 

„Zadania kształcenia zawodowego“
po sprecyzowaniu pojęcia samego za

starczył do S ta ling radu tra tw ę  o 
objętości 46 tysięcy m e trów  sześć, 
budulca.

Masy ludowe świata stoją 
na straży pokoju i wolno­

ści:

M Y SZK O W SK IE  Z A K Ł A D Y  P A PIER N IC ZE  
Katowice, ul. Francuska nr 48

z a k u p i ą  w c a ł o ś c i  lub c z ę ś c i o w o
skałę 200 m3

tarcicy modrzewiowej
KI, I —I I  o wym. grub. 150,120,100, *0, 50 i 58 mm
w  długościach od 3 do 6 mb.

O fe rty  prosim y składać pod w yżej w ym ie­
niony adres do D zia łu  Handlowego. 4000

MOTORY ELEKTRYCZNE, POMPY,
WIERTARKI, LAMPY BIURKOWE

po cenach najniższych sprzeda 
, , f i  A  £. ©  “  Ska z o.o. Iraków, Sebastiana 4

telefon 570-16 — godz. 10 — 15. (5996)

JA W O R ZN IC K O .M IK O ŁO W S K IE  ZJEDNO ­
CZENIE P RZEM YSŁU WĘGLOWEGO  
M YSŁO W ICE

zatrudni natychmiast:

4 biegłe maszynistki
ze znajomością stenografii, g łównie dla 
pro tokołow ania kon fe renc ji oraz spo­
rządzania pro tokó łów  z tychże. 

Zgłoszenia w  B iurze Personalnym  Zjednocze­
nia w  M ysłow icach, u l. S ienkiewicza 4. (3999)

Wolne posady

b On a t k o w y  rą robe k  — 
procent dla każdego. 

„P rasa“ . P io trko w - 
5*a  95, „E ne rg ia “ . «893d

P A N I poprow adzi dom  1—2 
osób lub  za jm ie  się dzieć­
m i. Łaskawe zgłoszenia k ie ­
row ać: C zyte ln ik  Katow ice 
pod „11534“ . 2823g

K u p n a

Posad poszukują

Sł a b s z y  m g r . f a r m a -
poszukuje od 1.1. 49 r. 

, 'fh o w is k o  k ie ro w n ika  ap- 
*4: (z m ieszkaniem ) w  B y - 

¡;°miu, Zabrzu lub  G liw i­
cach. O fe rty : Dz. Zach. S y - 

B « i „41307“ . 2635g

Pa n i e n k a , l u b i ą c a
“ « IB C I, poszukuje m iejsca, 
i jk o  pomoc domowa w By-I 

Zgłoszenia do Dz.' 
f i i ch. w  B y to m iu  pod N r.

2637g

11------------------------
l i  D O M EK 1edno- lub  dw u­

rodz inny kup ię  w  oko licy  
Sosnowca z placem lub 
ogrodem. O le rty : Dz. Zacb. 
K atow ice  pod „Z . Z .“ , 2347g

K U P IĘ  suczkę — owczarka 
alzackiego, w  w ieku  do jed ­
nego roku . Zgłoszenia: M i- 
kolasz .T.. W ełnowiee, u l. 
Świerczewskiego 3. 2843g

1374,

' ‘ LODA panienka poszuku- 
+ . Pracy do dzieci 4—5 lat. 
“ fe rfjy : n z . Zach. B y tom  
r * 1 „L ub iąca  dz iec i“ . 2639g

k ? M O c b iu row a  z, p ra k ty ­
k i  znająca księgowość, po- 
tJuk u je  p racy. O fe rty : Czy- 

,rń k  K atow ice  pod ,,11526“  
2632g

J jl^ lT S Z E R  w k lę s ło d ru ku  i 
¿n 0̂'Teporter-laborant 7 w la -
^vyrn urządzeniem labor. 
to f j2 z aparatam i fo togr. 
et» a odpow iedniego zaję- 
ja*; O fe rty : Retuszer“ .
-v j.ro  ogłoszeń, W iejska J6.

Sprzedaże

K A M IE N IC Ę  dw up iętrow ą, 
ko m fo rt, po kupnie wolne 
mieszkanie, sprzede: B iu ro  

WAWEL*« K raków , Grodz 
ka «0. B831d

M ŁY N A R ZE  ~  p rzybory  
m łyńsk ie  a r ty k u ły  technicz 
ne dostarcza ..M łynarstw o 
K raków . F ilipa  13. 6560d

G M. C. c iężarow y po ge­
nera lnym  remoncie, m o tor 
zapasowy dużo części w y ­
m iennych. przyczepka dw u 
kołowa, beczki, kan is try , 
plandeki, klucze, aparat do 
spawania, kom presor, na­
rzędzia warsztatowe tan io 
do sprzedania. Wiadomość 
te le fon «5-373. S857d

KAPC E, d re w n iak i, panto­
fle  i  bambosze, różne ro ­
dzaje — H u r t  — Detal. K ra ­
kowska Centrala Obuwia. 
Hala Targowa 22. 67łSd

P A R T IA  p iln ik ó w  okazy j­
nie do sprzedania z powo­
du lik w id a c ji f irm y . W ia­
domość: Zabrze, teł. 4114.

6904d

PROJEKTOR dźw iękow y ^ M m ^ T ^ B u s s in g ^  F?«s
r  NETOFON Cd o ̂ nagryw ania “ on na chodzi?, części 
? £ 5 ï? .F ° L . d̂ ™ gr^ t " Î Î  a,o Büssing N. A . G. rop- 

niak. 5 ton oraz kom pl.dźw ięku  sprzedam. K u k u l­
ski, K atow ice. 3 Maja 20. 
te l. 331-55. S839d

O K A Z Y JN IE  do sprzedania 
samochód m a rk i „S a u re r“  
fi-tonow y (ropn iak) po ge­
ne ra lnym  rem oncie z czę­
ściam i zapasowymi. K a to ­
w ice Kam ienna 7 m . 1.

seug

ROWERY używane i  części 
óSO sztuk lub  w  m nie jszych 
ilościach sprzeda tan io: 
„M a ra to n “ . W rocław , M i­
ko ła ja  14 I  p. MflSd

B ILE T Y  wstępu. b loczk i 
ke lne rsk ie  i —300 (32.—), m a­
łe  bia łe 1—100 (6.30) rozpro­
wadza: W ytw ó rn ia  „L u m a ", 
Ta rnow skie  G óry. 6896d

W ANDERER lim uzynę czte- 
rocy!.. maszynę biurowa, 
„C o n tin e n ta l“ . d rukarską 
Bostonkę, dubeltów kę Bock, 
noże do g ilo tyn y , d ług ie  
s to ły  fabryczne sprzedam. 
Ta rnow skie  G óry. Te l. 33.

6996 d

S Z A F K I M ETALO W E W AR  
SZTATOW E. W EN TYLE
PAROW E, Z B IO R N IK I B L A  
SZANT DOSTARCZY: T A ­
BOR, KATOWICE, 3 M A JA  
83» J624g

rządzenie b iurow e o ka zy j­
nie sprzeda: Spółdzielnia 
G liw ice. K łodn icka  5. X i ig
SZAFA bib lio teczna, b iu rko  
stan dobry  okazyjn ie  sprze­
dam. Zabrze, A rm ii L u d o ­
w ej 36. 2«42g
W AG A żelazna suw nikow a 
z rozsuwanym  pomostem 
na l.flOfl kg do sprzedania. 
Zabrze, K lim asa 2 m. 2.

__  2641g
MYDLE całego mieszkania 
sprzedam, M iko łó w , Daszyn 
skiego 19 m . 3, te l, 2-12-03.

_  2628g
SPRZEDAM kuchenny k re ­
dens. stan p ierw szorzędny. 
Załęże. N aru tow icza lOa m . 
11 - po po łudn iu  - tel. 332-33 

2S2Sg

Mieszkania

Z A M IE N IĘ  dwa pokoje  z 
kuchnią , z te le fonem  w  cen 
tru m  Łodzi na K atow ice  
lub  b lis k ie j oko licy , -O fer­
ty :  C zy te ln ik  K atow ice  pod 
Ż, M. 2633g

4 POKOJOWE m ieszkanie 
ko m fo rt, centrum  Zabrza, 
odstąpię za zw rotem  kosz­
tów  rem ontu  (ewentua ln ie 
um eblowanie). O fe rty : Czy­
te ln ik  Zabrze pod „27“ .

2639g
"-..« lin «

ŁO Ż Y S K A : ku lkow e  — ro l­
kow e. sprzedaż, Skład A rt. 
Technicznych, Warszawa. 
Marszałkowska 156. 6905d

P o k o j e

POKOJU n iekrępu jącego 
poszukuje w  K atow icach, 
O fe rty : C zy te ln ik  K atow ice  
pod „11527“. J63lg

Nauka i Sütuka

KSIĘGOW OŚCI Z p rzeb it­
kowa wyucza do ca łkow i­
te j pewności b ilansowej. 
K atow ice, p leb iscytow a 3.

53S)d

Zguby i kradzieże

ZA B ŁĄ K A N Y “ pies s.eter i r ­
landzk i do odebrania. Za 
brze. Pośpiecha 15/4. 2629g

ZG UBIONO kartę  re jestr. 
RKU. Żyw iec na nazwisko 
Capupą Józef, L ipow a 484. 
pow. Żyw iec. S900d

ZGUBIONO dowód tożsa­
mości konia. M ichalec Jó­
zef, K rzyżow a 70. po-w. Ż y ­
w iec. 6897d

ZGUBIONO następujące le­
g itym ac je : służbową Spo­
tem p a rty jn ą  PPS, Zw iąz­
ków  Zawodowych oraz w o j 
skowe książeczki odznacze­
niowe Steliga H ie ron im , 
P rudn ik , K lasztorna 12.

6901 d

Państwowa Wytwórnia  
L A M P  R A D I O W Y C H
DZIERŻO N IO M ’ (DO LNY SLĄ SK)
U L IC A  ŻY M IE R S K IE G O  NR 38

z a t r u d n i  n a t y c h m i a s t :

jednego s a m o d z ie ln e g o  
księgowego materiałowego

♦ znającego dokładnie ca łokszta łt go­
spodarki m ateria łow e j, W arun k i do 
om ówienia na m iejscu.

O fe rty  z życiorysem  i  podaniem  dotychczaso­
wego przebiegu pracy k ie row ać do W ydzia łu  
Personalnego P. W. L. R. M ieszkanie zapew­
nione. (4002)

ZGUBIONO tymczasowe z e - : 
świadczenie obywatelstw a i 
polskiego. W in k le r M algo- i 
rzata Grocholub. pow. P ru ­
dn ik . 690M

ZG UBIO NO  leg itym . stałą 
PPR. na nazwisko Biegun 
R udo lf. B ystra  N r. 3, pow. 
Zyw ie« , 889M

cyjna  wydana przez. RKU- 
Nysa N r. 2771 na nazwisko 
B andurow ski S tanisław , 
K o lnow ice  pow. P rudn ik .

6903d

ZG UBIO NO  wszystkie do­
kum enty  osobiste, na naz­
w isko JELO N EK M A R IA , 
zamieszk, B ytom , Batorego 
26. 2640g

Poszukiwania

W OJ NARO W IĆ  Z HELENĘ
urodź. 1. V . 1918 we L w o ­
w ie, zam. osta tn io  Lw ów  
Łyczakowska 188, poszukuje 
MASS W O.IN 5 R.OWICZ JAN, 
zam. Bytom, Głęboka 7.

2633g

S ZC ZO TK I -  P E D Z LE
h u rt — detal

m  SY NOWSKI
38-L9 K raków  
ulica Floriańska nr SB 
w podwórzu tel. I'70'S4

SAMOCHÓD
c i ę ż a r o w y
w i d e a l n y m  stanie 
nośność +4 do 1 tony 

z a k u p im y .  
Szczegółowe oferty . 
A - K o z ło w s k i ,  fc ó d i .  
Piotrkowska 171. 40's

69C:g8t<8<a9SC<»a«MK>eOI>»—

Unieważnienia

U N IE W A Ż N IA M  skradzione
w szelkie dokum en ty  osobi­
ste. P uste ln ik  R ajm und, 
Chorzów. 26ż5g ZA R ZĄ D  G M IN N Y  W  j 

ŁA B ĘD A C H  W ZY W A  1 
OB. W IESZO ŁEK K L A -  1 
RĘ. Z A M IE S Z K A Ł A  
POPRZEDNIO W RZE­
CZYCACH G M IN A  Ł A ­
BĘDY do zgłoszenia się 
w  tu te jszym  urzędzie 
w  te rm in ie  do 14 d n i od 
dnia ogłoszenia.

W w ypadku  n iestaw ie­
nia się Zarzad G m inny 
sprzeda w  drodze l ic y ­
ta c ji tra k to r  za ję ty  na 
gospodarce na zaległo­
ści podatkowe. (4004)

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
indeks n r. 1211 w ystaw iony 
przez WSNSG. w  K a to w i­
cach na nazwisko Chodac- 
k i  Zdzisław . 2345d

U N IE W A Ż N IA M  prawo 
w łasności m ebli na nazw i­
sko 'W ęglarczyk Zygm unt, 
C horzów -B atory, A rm ii 
Czerwonej 35. 2B35g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione
dokum enty na nazwisko 
Radsznic A lic ja . M icha łko- 
w ice. 2834g

R ó ż n e HHlIHMlilltHIlIlliHłliilllliUltillli
1-------- --------------------- — ---------1
ZA OBELŻYW E słowa k tó ­
re w ypow iedzia łam  pod a- 
dresem mojego męża, Pa­
w ła  Czaji, cofam i p rzepra­
szam. Jadwiga Czaja. Sie­
m ianow ice, M a te jk i 19.

9627g

K abrio le t
6 -cy lind row y

w  bardzo dobrym  sta­
nie sprzedam. A . 
Łempicki, Częstocho­
wa, Śródmieście 15, 
Tel. 21-70. (3993)

Dzierżawy

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  fa b rykę  
wód m ine ra ln ych  1 sztucz­
nych oraz des ty la rn ie  w o­
dy. Częstochowa, D ąbrow ­
skiego 45. 68:)4d UIHIllllllKl!n!inttl!llKli!,illî
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Biologia radziecka
w o b e c  n o w y c h  z a d a ń

Moskwa. — Prezydium Akademii 
Nauk ZSRR omówiło sprawozdanie 
członków Akadem ii Oparin-a w 
sprawie przystosowania pracy in ­
stytutów biologicznych Akademii 
do nowych wymagań, wysuniętych 
przez rząd w  uchwale o zalesieniu 
kra ju . Sprawozdawca podkreślił, 
że w ciągu ostatnich trzech miesię 
cy zaszły poważne zmiany w  orga­
nizacji prac naukowo-badawczych 
w dziedzinie nauk biologicznych. 
Wprowadzono znaczne zmiany iw  
strukturze instytu tów  naukowo-ba 
dawczych, zmieniono programy ic.h 
działalności, opracowano nowe pla­
ny wydawnicze.

Prezydium Akademii postanowi­
ło przedsięwziąć jeszcze szereg kro 
ków w celu dalszego wzmocnienia 
kontaktów między instytucjam i nau 
kowym i i gospodarką rolną. Uchwa 
łono m. in. stworzenie większej ilo  
ści nowych stacji doświadczalnych 
w  celu sprawdzenia wyników prac

9 0 W  « S j t i & n n S k

m i U k ra in ie
M oskwa. W c h w ili obecnej na 

teren ie re p u b lik i u k ra iń sk ie j uka­
zuje się 901 dziennik. Ogólny na­
k ła d  tych dz ienników  wwnosi 755 
m ilion ów  egzemplarzy r f c n ie .

762 dz ienn ik i wydaw ane są w  
języku  ukra ińsk im , 134 —  w  ję ­
zyku rosy jsk im , 2 —  w  języku wę 
gierskim , 2 — w  języku  ru m u ń ­
sk im  i l  — w  języku  polskim .

W arto zaznaczyć, że przed Re­
w o luc ją  L is topadow ą ukazy­
wało się na U kra in ie  zaledwie 160 
dzienników .

laboratoryjnych. .Zdecydowano tak­
że przyśpieszyć badania nad warun 
kami przyrodniczym i obszarów ste 
powyćh, gdzie mają być założone 
lasy i opracowanie m ateriałów nie­
zbędnych do określenia, jakie ga­
tunki drzew będą najbardziej od­
powiadały dla tych obszarów. Plan 
wydawniczy Akademii Nauk prze­
w iduje ' wydanie kilkudziesięciu 
prac naukowych, poświęconych ak 
tualnym zagadnieniom rolnictwa 
radzieckiego, w  tej liczbie zakłada­
niu  lasów.

Targi futrzane
Moskwa. W roku bież. odbyły się 

w Leningradzie XTX Międzynaro­
dowe Targi Futrzane. Związek Ra­
dziecki, jak  wiadomo, zajmuje pier 
wsze miejsc na świecie w  produk­
c ji futer. Dlatego też ta rg i len in- 
gradzkie wywołały w ielkie zainte­
resowanie za granicą. Na targ i 
przybyło 124 przedstawicieli firm  
zagranicznych, w tej liczbie '56 z 
USA, 35 z A ng lii, 8 z Francji, a 
reszta z F inlandii, ¿Szwajcarii, Szwe 
cji, Czechosłowacji, Kanady. Mek­
syku, Włoch, Belgii, Holandii i pań 
stwa Izrael. Na targach reprezen­
towane były fu tra  karakułowe, so­
bolowe, nurkowe, lis ie  i w iele in. 
94 proc. wszystkich towarów prze­
znaczonych do sprzedaży zostało 
zakupionych przez nabywców zagra 
nicznych, mimo, iż ceny były wyż­
sze, aniżeli podczas targów poprze­
dnich. Fakt ten dowodzi, że fu tra  
radzieckie w  dalszym ciągu cieszą 
się ogromnym, powodzeniem na ryn 
ks.ch światowych.

ŁimŚ®J «#€> 99K&ÆB&MË&9§§*€S*6

Kłopoty z tytoniem fajkowym
Podający się za „Palacza f a jk i “ 

jeden z C zyte ln ików  naszych k ie ­
ru je  pod adresem Polskiego M o­
nopolu Tytoniowego pytan ie :

„Co jest powodem b raku  ty to ­
niu? Czy b ra k  fachowców  do ■wy­
tw arzan ia  go. czy też surowca? 
Od końca w o jn y  up łyn ę ły  ju ż  z 
górą 4 lata. a ty ton iu  do papiero­
sów nie ma.

B y ł swego czasu ty to ń  „ś redn i- 
fa jk ó w y “ , dziś jednak można do­
stać w  k iosku  na jw yże j jedną 
paczkę tego gatunku, i to przy  
szczególnym szczęściu, za p ro­
tekcją , względnie „po znajom o­
ści“ . Ceny wynoszą za 50 g: średni 
fa jko w y  — 5 0 ,zł. a zw yk ły  — 
35 zł.

Palacze ty to n iu  pragną, by ga­
tu n k i te chociaż fa jkow e , można 
było kupow ać wszędzie w  dow o l­
nych ilóśclach, oraz by M onopol 
zm ie n ił w . p ro d u kc ji kole jność i 
rzuc ił na rynek  n a jp ie rw  ty to ń  do 
palenia, a dopiero potem, ty toń  do 
żucia.

Polski M onopol Tyton iow y w i­
nien wziąć pod uwagę d ług i cza­
sokres, dzielący nas od końca w o j 
ny i zastosować s ię , do życzeń i  
potrzeb najszerszego ogółu pa la­
czy, przede w szystk im  zaś zabrać 
głos i udz ie lić  w y jaśn ień  w  te j 
sp raw ie “ .

Ponieważ sarnij należym y do 
w ie lom ilionow e j rzeszy nałogo­
wych palaczy ty ton iu , a au tor l i ­
stu po prostu „w y ją ! nam  z us t“

zacytowane uwagi, podzielając 
słuszność jego w yw odów , zamicsz 
czarny je  z dopiskiem , że czeka­
my na rych łą  odpowiedź PM T.

A no n im ow y z a rz u t
Anonimowi z Lublińca. Podpis: 

„L iczn i k lienci — takie j i takiej — 
księgarni w Lublińcu“  nic nie mó­
wi, Zarzut, jakoby ekspedientki o- 
wej księgarni posuwały swą nieu- 
przejmość do tego stopnia, że rze­

komo nie odpowiadają na pozdro- . zaś nadały ją Wrocław, wzg lę*11* 
wienla wchodzących do sklepu, ro- i Katowice, to trzeba wystosow«' 
bią wyróżnienia przy załatw ianiu I pocztówkę do dyrekcji tego wydz‘s 
interesantów i wahają się, czy w j ł u  jednej z tych dwu Rozgłośni r- 
ogóle podejść do- danej osoby, wy- I Radia, 
wiera wrażenie, jak  gdyby był o-
party ma chwilowym rozdrażnieniu, 
lub ansie osobistej. Dlatego też pra 
wdopodobnie lis t nie nosi podpisu.! 
Nie chcemy wyrządzić nikomu 
krzywdy, toteż prosimy nie mieć 
za złe, że nie będziemy wałkowali 
te j sprawy.

Bilety xnlzkowe dla, studentów

sytuac ji zainteresowani, a po­
krzyw dzen i nie zw ró c ili się bez­
zwłocznie z rek lam acją  do k le ­

ją «  s„ student P o litechn ik i 
Sląskliej w  G liw icach , pisze do 
nas, że prócz uczeln i te j, na k tó ­
re j kszta łc i się około trzech ty ­
sięcy studentów, w  mieście is t­
n ieje w ie le  innych  szkół. P on ie­
waż jednak nie ma w  n im  ani 
tea tru , ani opery, ani f ilh a rm o n ii, j rów n ika  kina) 
m łodzież szkolna szuka ro z ry w k i] A u to r lis tu  nadm ienia: 
w kinach, i  tu  zaczyna się bieda.

K in a  są ty lk o  dwa, przy  czym 
„A p o llo “  w yd a je  na każdy seans 
24 zniżkowe b ile ty  szkolne, a „C a - 
sino“  — 18... W  dodatku gdy 16 
bm. stud iu jąca m łodzież chciała, 
zgodnie z przepisam i, nabyć o

rozpocząć się ich w ydaw anie .
Kąsa nie uwzględniła, przy tym
rek lam ac ji ) odm ów iła  w ydan ia  i . , . , . .
ks iążki zażaleń. (Szkoda, że w  te j »“ me, stwierdza,ące wyraźnie,

„Proszę o zamieszczenie tych 
uwag na łam ach „D z enmilka“ . M o 
że coś pomogą... Czy F ilm  Polski 
jest w  stawie za ła tw  6 te dw ie 
spraw y: przyznaw ania s tu d iu ją ­
cej m łodzieży w iększej ilości b i­
le tów  ulgowych w  obu k inach 

godz. 15 w  kasie jednego z k in  i g liw ick ich  :j spowodowania, by 
b ile ty  zniżkowe na seans, m ający ! b ile ty  te tra f ia ły  do w łaściw ych 
się rozpocząć o godz. 17. to oka- ] rąk? “
zalo się. że w szystkie te b ile ty  1 Oczywiście, że jest w  stanie, 
zostały ju ż  wyprzedane o godz. Dlatego zwracam y się do F ilm u  
14.50, a w ięc na 10 m in u t przed 
term inem , k iedy pow inno było

Zbieg nazwisk
.lózef Pawłowski w Kłodzku. 

domść, o którą chodzi, został® 
destan a przez naszego sprawozda'*' 
cę i zaczerpnięta z sekretariatu Sa­
du Okręgowego we Wrocławiu. Za­
szedł tu prawdopodobnie zdarzaj?®' 
się dość często zbieg dwu identycz­
nych im ion i jednego nazwiska, a 
tego rodzaju wypadku nie możn8 
traktować jako oszczerstwa. Wyst®r 
czy nadesłać do redakcji oświ®*

ól

Sport w ZSRR

200 tys. narciarzy
MW r w u s s & s w ą g c h  z t i B i w c u S a c ł M

*  W Moskwie zakończone zostały I Przygotowania stoją pod znakiem 
'mistrzostwa Zuńązków Zawado- mistrzostw Republiki w jeździe f i-
wych w walkach grecko-rzym­
skich. W konkurencji drużynowej 
pierwsze miejsce zajęło Stowarzy­
szenie Sportowe „ Bolszewik“ , któ­
rego reprezentanci zdobyli cztery 
ty tu ły  mistrzowskie w  kategoriach 
cięższych. W wagach lżejszych po 
dwa ty tu ły  zdobyli zapaśnicy ze­
społów „Z en it“  i ,,Lokom otiv". W 
wadze ciężkiej mistrzem Związków 
Zawodowych został znany zapaśnik 
Marków.

Na Ukrainie czynione są sta­
ranne przygotowania do rozpoczę­
cia sezonu sportów zimowych.

gurowej i  szybkiej na łyżwach. 
Szereg czołowych łyżw iarzy trenu­
je  już na północy Republiki, w  K i-  
rowie, a reprezentacyjna drużyna 
narciarska wyjechała na specjalny 
obóz treningowy w  górach Uralu. 
Na Ukrainie znajduje się obecnie 
830 lodowisk, 100 schronisk narciar 
skich i 1.000 skoczni narciarskich.

*  Tenisiści i lekkoatleci U kra i­
ny rozegrają po raz pierwszy w 
tym roku mistrzostwa zimowe Re­
pub lik i w hali k ry te j w K ijow ie.

*  W programie sezonu zimowego 
przewidziane są masowe zawody 
narciarskie, w których weźmie u- 
dział około 200.000 narciarzy.

Z  p ra c  z a rz ą d u  P Z P N

Zatwierdzone mecze z Węgrami
interwencja w sprawie 
ściągania ed kintsńw

podatku dM odow ego

Warszawa. Polski Zw iązek P ił­
k i  Nożnej w ydelegował na kurs 
in s tru k to ró w  p iłka rsk ich , k tó ry  
rozpoczął się 13 bm. w  Bydgo­
szczy, re ferenta  w yszko len iow e­
go i trenera PZPN —  Forysia . Na 
kursie, k tó ry  zorganizowany zo­
stał przez ZS „G w ard ię “  (B yd­
goszcz), tre n e r Foryś prowadzić 
będzie szereg w yk ładó w  i obec­
nym  będzie p rzy egzaminie koń­
cowym.

*
W ęgierski Zw iązek P iłk i Noż­

nej p o tw ie rd z ił te rm in  rew anżo­
wych zawodów m iędzy państwo - 
wyeh, k tó re  odbędą się 10 lip  ca 
1949 r. na Węgrzech i w  Polsce. 
W dn iu  tym , wzorem  roku  bieżą­
cego, rozegrane zostaną trzy  spot. 
kan ia m iędzynarodowe między

56 imprez międzynarodowych w 1349 r.
Czechosłowacja zakontraktowała 15 spotkań
P a r y ż .  — K om is ja  kalendarzowa M iędzynarodow ej Federacji 

Lekkoa tle tyczne j za tw ie rdz iła  ju ż  te rm in a rz  im prez m iędzynarodo­
w ych na ro k  przyszły. Postanowiono, że m istrzostw a Europy odbędą 
się w  B rukse li w  roku  1950, podczas gdy mecz Europa —  U SA p ro ­
ponowany na ro k  przyszły, przełożony został na ro k  1951. K om is ja  
postanow iła rów nież rozpatrzeć w niosek T u rc ji w  spraw ie zorgan i­
zowania ig rzysk śródziem nom orskich w  przyszłym  roku.

Szczegółowy ka lendarz spotkań m iędzynarodow ych na ro k  przy ­
szły został usta lony ja k  następuje:

Belgradzie i  w  Londynie .

Czecho-slowacjs. —-

Z  meczu bokserskiego Śląsk—Praga, 
Wygranego przez Polaków 12:4. Ba- 
zarnik. z pokonanym przez siebie 

Taubeuekiem
Foto Kolkiewiez

Pe zdeklasowaniu KencieM

Sznajder i Batorego 
w reprezentacji

na mecz bokserski z
W a r s z a w a .  K ap itan  sporto­

w y PZB Derda u s ta lił następu ją ­
ce sk łady drużyn na spotkania 
bokserskie z Budapesztem:

W arszawa — Kasperczak, G rzy ­
wacz, Bazaroiis, Rodak, Sznajder, 
Kolczyński, Szymura.

Na mecz w  Szczecinie w ysta . 
w ien i zosta li zaw odnicy: L ied tke , 
Brzózka, A n tk iew icz , Ratajczak, 
K aźm ier czak, K w ia tkow sk i, Rodź 
k i, B ia łkow sk i.

P ięściarze Budapesztu, k tó rzy  
p rz y b y li do W arszawy w liczbie 
15 we w torek, zam ieszkali w  P ol- 
(kie.i Y M C A.
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— M iędzynarodowe zawody
— Praga — Bukareszt.
— Spotkanie m iędzypaństwowe 

m un ia  w  Pradze.
— Dania — N orw eg ia  ' w Kopenhadze.
— Czechosłowacja — A us tria - w  B ra tys ław ie  oraz m ię ­

dzynarodow e zaw ody w A n tw e rp ii.
— Szw ajcaria — W łochy w Zu rychu ,
— K ra jo w e  m istrzostw a: B e lg ii, Czechosłowacji, E ire, 

H o lan d ii, F ra n c ji, P olski, S zw a jcarii i W łoch oraz 
mecz N orw egia  — Jugosław ia w Belgradzie.

— M iędzynarodowa m istrzostw a w  Londyn ie ,
— Czechosłowacja — N orw egia  w  Pradze.
— H olandia  — Francja  (kob ie ty) we F ra n c ji, oraz F ran­

cja — Szw ajcaria w  M a rsy lii lub  Ł ion ie  i Francja
— B e lg ia  w  Nancy.

— Holandia — W iochy (kob ie ty), oraz Holandia 
H iszpania (m ężczyźni).

— USA — k ra je  skandynaw skie w  Osio.
— ZSR.R — Czechosłowacja w  Pradze.
— A ng lia  — F ranc ja  w  Londyn ie .
— M iędzynarodowe zawody w S zw ajcarii.
— Belg ia — Jugosław ia — w B rukse li.
— M iędzynarodow e zawody w chodzie na 50 km  w Cze­

chosłow acji.
— Czechosłowacja — F in la nd ia  w  H elsinkach.
— H olandia  — Belgia (ju n io rzy ) w  A m sterdam ie , oraz 

m iędzynarodowe zawody w Am sterdam ie .
— M istrzostw a k ra jo w e  w  Szwecji, N o rw e g ii. F in land® , 

D an ii i  Is lan d ii.
— H olandia  — Belgia w A n tw e rp ii, oraz tró jm ecz  B u­

dapeszt. — W iedeń — B ratys ław a w B ra tys ław ie .
— K ra jo w e  m istrzostw a Jugosław ia w  Belgradzie.
— T ró jm ecz W ęgry — Czechosłowacja — w io ch y  w B u­

dapeszcie.
— A kadem ick ie  m istrzostw a świata w- Budaueszcle.
— Czwórmecz Lu xem bu rg  — Belgia B — p ld . H olandia

— p in . F rancja  w  Luxem burg« .
— Czechosłowacja B — B ulgaria  B w Sofii.
— Szwecja — pozostałe k ra je  skandynaw skie w Sztok­

ho lm ie.
— Czechosłowacja — A ng lia  w Pradze.
— F in la n d ia  — Franc ja  w  H e lsinkach, oraz zawody im , 

M asaryka w Ostraw ie.
— F ra n c ja  — Dania lub  N orw egia w N o rw e g ii lob D an ii
— Jugosław ia — W iochy w Belgradzie.
— Praga — Warszawa.
— W iochy — Belgia.
— M iędzynarodowe zawody w P aryżu.
— W łochy — Jugosław ia (kob ie ty).
— M iędzynarodow y marsz w Czechosłowacji.

Polską, i W ęgram i. Na Węgrzech 
reprezentacja Polski spotka się z 
reprezentacją Węgier, a w  Polsce 
rozegrają mecz, drug ie zespoły 
obu państw. Trzecim  spotkaniem  
będzie mecz reprezentacji ju n io ­
rów' Polski i Węgier.

*

Zarząd PZPN w y b ra ł delegację 
do G łównego Urzędu K u ltu ry  F i­
zycznej w  składzie: Nowak, W o­
la n in  i p łk . Gestor, k tó ra  in te r . 
wentować będzie w  spraw ie po­
b ieran ia przez U rząd R ew izy jny 
w  K ra ko w ie  podatku dochodowe- i 
go od m iejscowych k lubów  p i ł ­
karsk ich . O statn io szereg k ra ­
kow skich  k lu bó w  p iłka rsk ich  
otrzym ało nakazy płatn icze na po 
datek dochodowy za okres 1945 
do 1947, co jest niezgodne z prze­
pisam i, gdyż stowarzyszenia spo,r- 
towe zwolnione są od płacenia po ­
datku dochodowego.

Polskiego, aby w e jrz a ł w  te spra­
w y i  spe łn ił słuszne postu la ty  
m łodzieży szkolnej w  G liw icach .

W iad tm iość
p r * e *  ra d io

Czytelnika naszego pisma, O. T. 
z Wałbrzycha, słyszała 18 bm. przez 
radio, że wkrótce ma b yć  otwarta 
nowa fabrykę konfekcji, która za­
trudn i 800 ludzi. Spaeker nie po­
wiedział jednak, kiedy i gdzie to 
nastąpi.

Ponieważ lis t nie podaje, która z 
rozgłośni radiowych i  o której go­
dzinie nadała w danym dniu zapo­
wiedź .otwarcia fabryk i, nie jesteś­
my w stanie zbadać sprawy dokła­
dnie. Jeśli inform ację transm itowa­
ła Warszawa w programie ogólno­
polskim, należy wysłać zapytanie 
do Dyrekcji Programowej, Wydział 
Inform acyjny Polskiego Radia W j kiwać jego odpowiedzi w 
Warszawie, Noakowskiego 20, jeśli | najbliższych.

zainteresowani nie mają nic wsP1 
nego z osobami, wymienionym i 
wzmiance. Zamieszczenie tak iego f' 
świadczenia w  „Dzienniku“  usu»ie 
wszelkie mogące się nasuwać feoW1' 
kolw iek wątpliwości, a sprawa W  
dzie wyczerpana.

T p /y  odpow iedni 
w je d n e j

Bogusław B., Katowice. 1. O 
nam wiadomo, istnieje jedynie Cec 
Fotografów, z zarządem komis®r f '  
cznym, na którego czele stoi P- ^  
deusz Semrau, Chorzów, Wolności  ̂
tel. 402-02. 2. Spółdzielnia Wyda^ 
nicza „C zyte ln ik“ ko lportu je  dzień' 
n ik i i czasopisma zagraniczne, uk®' 
żujące się w językach rosyjski!0' 
czeskim, francuskim i angielski1’1' 
Dzienników i czasopism w  ję z j*^ ’ 
którego dotyczy zapytanie, nie t ° i  
powszechnia. 3. Konstanty Ilde f°° 
Gałczyński wydał po wojnie osta 
niej „Zaczarowaną dorożkę“  nakł^ 
dem Oficyny Księgarskiej w W®r'  
szawie i „Wiersze wybrane“  nak*8'  
dem „Czytelnika“ .

M ie p rzy fe m n a
s p ra w a

K aro l Z. w Katowicach. Oc®y^r  
ście, je ś l i  chodz i o ow ą  n iep rzy je tf* \ 
ną d la  P-ana spraw ą, m oże P an c 
k o w ic ie  l ic z y ć  na śc is łą  dyskrec ł 
R e d a kc ji. P o tw ie rd z a m y  o d b ió r ^  
stu, k tó r y  p rze ka zu je m y  n a s z e j  
do ra d cy  p raw nem u . P ro s im y

J

O  W IEDEŃ . Szwedzka drużyna 
p iłka rska  z ¿ la lino, k tó ra  spotkała się 
w  ubiegłą n iedzielę w Grazu z re p re ­
zentacją S ty r ii,  opuściła W iedeń, uda 
.ląc się do Z u rych u . D nia  24 bm . d ru ­
żyna ta  spotka się w  Z u ry c /iu  z re ­
prezentacją szwajcarską, p rzygo to ­
wującą się do m iędzynarodowego m e­
czu y A ng lią , ja k i ma się odbyć 
w  dn iu  i  grudn ia  rb. w Londyn ie , (g)

dużych

Ponadto uczes 
d n o ś ci o w y e iv n' 
części w k i adów
członka najb liższe i rodziny*, nar 
dziecka oraz ¿mon uczestni-ka ^  
jego dziecka a !ak/e w p r z - y p j j j^  
spowodowanej kalectwem  tub n j  ¿¿i 
czalna choroba 'rw a łe j niezdom 0 

członka F*

i ści w k ładu  lafc/.e 
i m yw an ia  dziecka

S topień in w a lid z tw a  s tw ie rdz ić  m usi i z u ^ ^ f K̂ w ,ó lo \v o
s iążka in w a lid zka  w ys ław iona rrzez  ż r w ‘-m„toPn<.tn i i .k phmo/łbwF ; w  mwemni/.u , tu

przypadku

,

zm niejszenie
ności p ła tn icze j uczestnika. Z * 1" »  
tvcb  dokonu je  się do po łowy U ce1 

! dów  oszczędnościowych n ie

„Sparta“ p r m d z i
w lidze «schasiowackiej

i przewagą 1 punktu f
Praga. Spotkania p iłka rsk ie  o 

m istrzostw o L ig i czechosłowac­
k ie j p rzyn ios ły  dalsze zm iany na 
czele tabeli. Praska „ Sparta“  dzię 
k i  zw ycięstw u nad SK  „T ep lice “  
w  stosunku 6:2 ob ję ła panowanie 
prowadzenie w  tabeli, dystansu­
jąc  najgroźniejszego swego prze­
c iw n ika  „Sławię“  o I pkt.

Na drugim  m iejscu zna jdu je  się 
„S la v ia “  przed „V ic to r ia “  (Pilzno). 
Obie drużyny m ają o jeden mecz 
m n ie j n iż leader —  10 g ier i  po 
14 pk t. U b ieg łe j n iedz ie li „S la v ia “  
strac iła  niespodziewanie 1 pkt. 
rem isu jąc z „Bohem ians“  4:4, a 
„V ic to r ia “  Uzyskała z „T rn a v ą “  
w y n ik  bezbrarńkowy.

O statn ie m iejsca w  tabeli za j­
m ują: 13) „Z ielenice“  6 pkt. i 14) 
„K la d n o " 5 pkt.

Pozostałe spotkania p rzyn ios ły  
następujące w y n ik i:  „B ra tis la v a “ 
— „Ż iden iee“ 3:1, „Jedno ta“  (K o­
szyce) —  A T K  1:1, „Z il in a “  — 
„B y s tr ic a “  3:1. K ladno  — Sleska 
O strawa 2:2.

Inw a lida  w o jenny w  Cieszynie. Za­
p y tu je  Pan o up raw n ien ie  co do le- j 
czenia in w a lid ó w  w o jen nych  i ich  rp - 1 
dż in . Sprawa jes t obecnie w  sposób 
następu jący uregulow ana:

N iek tó re  kategorie  in w a lid ó w  w o­
jenn ych  są up raw n ione do ubezpie­
czenia ty ch  członków  rodzin , k tó rz y  
n ie  podlegają obow iązkowem u ubez­
pieczeniu na w ypadek choroby i m a- ... v
cierzyństw a. I  tak np. u p raw n io nym  oo o ie i i  
do ubezpieczenia cz łonków  ro d z in y  , y’ ,■"> .;' ' .:
jes t inw a lid a , k tó ry  u tra c ił pow yże j R olnicy m og„ o .,z , 
84 proc. sw ych zdolności za rob ko 
w ych .

S
kc
właściwego starostę lub  obw odow y | ńb ;„ , otnvurząd in w a lid zk i. O pła ty  rycza łtow e I w  ^spo^oD n.iom>
z.a ubezpieczenie członków  ro dz in  in ­
w a lidó w  wpłaca ubezpieczalniom  spo­
łecznym  M in is te rs tw o  Skarbu.

Ubezrpieczalnie Społeczne nie są 
obowiązane do udzielania, pomocy i i  } o trzym u ia  
leczniczej zdem obilizow anym  żo łn ie - j ^ ® ^ e d n r 4 i  
rzom . Jeśli chodzi o żo łn ie rzy  zw o i- j oszczędności.
n ionych  ze sŁużby na sku te k  choroby — ...................... ..... '
(nabyte j w czasie służby), pow odują- i 
cej ca łkow itą  lub  częściową sta ła lub  
czasową niezdolność do pracy zarob­
kow e j, to  p rzys ługu je  im  pomoc le ­
karska na koszt Skarbu Państwa.
Mogą korzystać z zakładów  leczn i­
czych państw ow ych, sam orządowych, 
społecznych oraz z ubezpieczalni 
społecznych — przez czas choroby, 
n ie d łuże j jednak n iż  w  ciągu jedne­
go ro k u  od dn ia  zw o ln ien ia  ze służby.

M ałgorzata K . K atow ice , W  oblicze­
n iu  m e trażow ym  z dekre tu  o n a j­
m ie lo k a li podlega cała przestrzeń 
w  m ieszkaniu n ie w yłącza jąc łaz ien ­
k i, w ygód k i, ko ry ta rza  i  ko m ó rk i w  
m ieszkaniu  oraz p o ko ju  dla służby.

M ich a ł Łebie dz ik  z pow ia tu  S trze­
leckiego. Jeże li gospodarstwo ro lne  
odbiega od typu  p rzy ję tego dla danej 
grom ady i fa k tyczn y  przychód z n ie ­
go jes t w iększy lub  m n ie jszy  od usta­
lonego szacunku co n a jm n ie j o 30 
proc., w ładza w ym ia row a  może od­
pow iednio  us ta lić  dla niego przycho- 
dowość. Zm nie jszen ia  lu b  um orze­
nia podatku mogą być dokonane 

urzędu lub  na wniosek osadnika.
Może to  nastąpić także po w ym ia rze  
podatku za zgodą w ładzy.

W k ła d y  na Społeczny Fundusz 
Oszczędnościowy uiszczają gospodar*- 
stwa o przychodow ości ponad fiO ct 
żyta  i  w szelkie ob n iżk i podatku g ru n ­
towego? pow odu ją  autom atyczną zn iż­
kę  w kładów  na S. F. O. Od tych  
w k ła d ó w  oblicza się w p ła ty  na F u n ­
dusz Z iem i i na w p ła tę  pożyczek in ­
w es tycy jnych  3  więc jeżeli osadnik 
uiszcza ra ty  do Państwowego F undu­
szu Z iem i i  na spłatę pożyczek in w e ­
s tycy jn ych . o ty le  m n ie j wpłaca, ha 
S. F. O. Przepis ten jest. bardzo w aż­
ny dla Z. O. z powodu przeznaczenia

,P/,er
kładów  o*'-*0 0t 

i-irzyrnnć *vV, .¿i

zwrot

/.kole pozą 
.adło' w 
j oraz 

powod-^w-

,riS"
, jednak ja k  50 tys ięcy rocznie. 
padku śm ierc i uczestnika, sjw  Jtej 
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5.10 Sygnał czasu. 5.15
w iadom ości. 5.20 K once rt p o r » ^  
6.00 G im nastyka. 6.10 D zienn ik , 
M uzyka. 6.50 P rogram  dnia. 
wiadomośścii dziennika. 7.20 
S.30 O dcinek powieści. 8.42 »  „c iC  
9.15 In fo rm a c je . 9.20 Skrzynka g„a>

........................U-37 ESol.i „a i  au.v. vv„. ---- , riK0>i
A udyc ja  d la  Pr?e“ .

sygna

9.80 Wszechnica radiow a, 
s tac ji. 11.40 A u d yc j 
11.50 M uzyka. 11.57 
he jna ł. 12.04 W iadomości ^ “ ;:toro 
we. .12.20 A rie  i  pieśni k o in p o «  vCjz 
po lsk ich . 12.40 M uzyka. 12.45 A u :l4 .30 
dla w si. 13.00 P oradn ik  w>ej»KJ: ^ry* 
A u d yc ja  S tudentów  P a ń s tw o "«  ¿ą 

szej S zko ły M uzycznej w  K.8 „n io " ,ei ’
15.00 In fo rm a c je  Polski P ° iu !:łu zy3»- 
15.15 A r ty k u ł ak tua lny . 15.2»/' j iU ' 
13.30 A u d yc ja  dla dzieci,
zyka. 18.00 D zienn ik. 16.30 z*rU- 
sia z zebrania m łodzieżowego 
k u  z Kongresem  Z jednoczeń" p ,„ 
P o lsk ie j K lasy  R obotniczej, ‘ " ¡ „ . t « '  

ego się goi — pog. 17.00 T)
gierska. 17.45 Pogadanka z L\v po’ 
H is to ria  ruchu robotniczego , ,„yjne- 
sce. 13.00 PClskie pieśni je le * ,
19.00 10 audyc ja  specjalna po i'
tów  na Kongres Zjednoczę - '
sk le j K lasy Robotniczej. !»-4u,  045 
n ica  rad iow a. 20.80 Dzienni»* * w

luàowe.--21.00̂
chow isko . ‘22.00 Au 
22.45 Zapow iedź program u 
pracow ni piekarzy śląskich 
23.00 Ostatnie wiadomośści 
zyka.

P renum erata miesięczna z odbiorem  w  K atow icach 130 z ło tych — z przesyłką pocztową 135 z ło tych  — z odnoszeniem do domu 179 z ło tych —  PKO  K atow toe 111.495» 
____ ______________ ____ ____ _________ D zia ł Ogłoszeń: Katow ice , u l. 3 M a ja  12, le i. wewn. 03. — PKO  K atow ice 111-4830
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